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Zbrojna tnterwencja W. Brytanji Si. Zjednoczonych 
Decyzja ~igi Narodów - Niezaspokojenie żądań Chin - Japonja 
pozostawia sobie wolną rękę - Stanowisko W. Brytanjl - Fran­

cuski punkt widzenia, · 

Najbliższe godziny mogą zadecydować 
REGULARNĄ· WOJNĘI 

GENEWA, 31.1 (PAT). W obecllllj 
fazie interwencja Ligi Narodów w kon­
flikcie Japońsko-Chińskim przedstawia 
się następująco : pomimo sprzeciwu re­
prezentanta Japonji przeciwko zastoso­
waniu art. 15 paktu, procedura jest już 
w toku. Interwencja z art. 15 ogranicza 
się jednakże · do samych wydarzeń w 
Szanghaju. Przedst",iciel Chin domagał 

W dniu dzisiejszy,. Pan Prezydent się rozszerzenia jej na MJndżurję, lecz 
Rzplitej prof. dr. rgnacy Mościcki Rada nie zaspokoiła tych żądań. 
obchodzi swoje imieniny. W dniu tym TOKJO, 31,1 (PAT). Przedstawiciel 
cała Polska składa swemu Pierwszemu Min. spr . za gr. oświadczył, że opinja 
obyw3telowi tyczenia pom}ślności oraz publiczna Japonji przyjęła z zadowole-

śle wyrazy głębokiego hoMu. . niem wybó. komisji nadzwyczajnej Ligi 
- Narodów dla przeprowadzenia śledztwa 

Odznaczenie uczone- w sprawie wypadków w Szanghaju. 

g I ki JednaKte przedstawkiel min. spraw-zagr. 
O po s ego. oświadczył, że Japonja nie będzie mog-

SZTOKHOLM, 31. 1. (PAT) - Szwe- l a uważać się za związaną opinją kO-1 
dzka akademja nauki i literatury wy- misji. 
brała na członka akademji prof. Włady- LONDYN, 31.1 (PAT). Premjer Mac 
sława Konopczyr\skiego z Krakowa. Donald odbył dłuższą naradę w wspraie 

sytuacji w Szanghaju. W naradzie tej I 
wziął udział min. spraw zagr., kanclerz 
skarbu i minister marynarki, starszy 
podsl'kretarz stanu w Foreign Oifice 
i szef sztabu sił zbrojnych. 

Konferen cja zwołana była na skutek 
wiadomości o otrzymanych dzisiaj od 
konsula brytyjskiego w Szanghaju, co do 
projektu utworzenia strefy neutralnej 
pomiędzy wojskami chińskiemi i japoń­
skiemi i zajęcie tego neutralnego pasa 
przez wojska mocarstw. 

Rząd W. Brytanji przyjQł tę propo­
zycję i zwrócił się do rządu Washi ng­
tońskiego, proponując wypełnienie pasa 
neutralnego wojskami W. Brytanji i St. 
Zjednoczonych. W związku z tem rząd 
br~tyjs~i zan:ądził wzmocnienie brytyj­
skich sił zbrojnych w Szanghaju. 

Po południu nadeszła do Londynu 
wiadomość o nowych walkach, jakie to­
czyły się w północnej części koncesji 
międzynarodowej. Mimo to sytuację 0-

ceniajq tutaj z większym optymizmem. 
W każdym razie rząd W. Brytanji zde­
cydowany jest interwenjować jaknajka­
tegoryczniej, aby połoźyć kres toczqcym 
się walkom i nie dopuścić do formalnej 
wojny. Według wiadomości z Tokjo min. 
spraw zagranicznych Joshisawa oświad­
czył ambasadorom W. Brytanji i Sta­
nów Zjednoczonych, że sytuacja w Szan~ 
ha ju stała się dla Japonji bardzo groź­
na, albowiem siły chińskie doszły do 30 
tysięcy. Min. spraw zagranicznych zwró­
cił się przeto do mocarstw, aby współ­
działały z Japonją w kierunku opano­
wania sytuacji i odparcia ataku wojsk 
chińskich. Przypu szczają w Londynie, 
że próba utworzenia neutralnej strefy 
i lĄ(ypetniel\ią jaj P';LeZ wlljsku Anglji 
i Sta,ów Zjednoczonych, zostanie przez 
sfery oficjalne przyjęty. 

----------.-------------------------------------------------------------------------------Flota amerykańska w drodze na plac boju! 

ale .-. 
I schó I I • 

Krwawe walki przed konsulatem angielskim -- Okręt angielski wyładował wojska w Szanghaju­
Cztery torpedowce angielskie płyną do Szanghaju - Gwardja ~hińska i ochotnicy na front! 

Rząd . ewakuowany z Nankinu -- Flota Japońs~a rozwinęła . bandery bojowe. 

Japonja obawia, się akcji Nankinu. 
SZANGHAJ, 31.1 (PAT) Dzirira- SZANGHAJ, 31.1 (PAT) W od- rozpoczął o godz. 20 ogień w obrę- tutaj aby zluzować 4 torpedowce 

no w konsulacie angielskim a na_ o ległości 100 metrów od konsulatu bie odcinka należące"o do koncesji · z wybrzeży chińskich otrzymały roz­
stępnie amerykaris im odbywały się angielskiego, gdzie odby~ały się ro- wloskiej. kaz udania sie ;do Singapoore, skl\d 
rokowania pomiędzy admirałem ja- kowania pokojowe wybuchła zacięta O tei samej godzinie japończycy prawdopodobnie skierowane zostaną do 
poriskim a generałem chińskim . W walka. ogłosili sądy doraźne zatrzymując Szanghaju. 
tym samym czasie unosiło się nad Wszy.scy japończycy otrzymali roz- wszelki ruch. Japończycy obawiają ię· NA:-iKIN,31.1 (PAT). Z pro­
Szanghajem 17 samolotów japoń" kaz opuszczenia koncesji międzynaro-· obecnie ataku ze strony Nankin-Rong. wincji .Honan przybyto <lo Nankinu 
s:.ich. Na krótko przed południem dowej , strzeżonej przez oddziały ocho- Do Szanghaj n przybył angiel ki 30 tysięcy ;gwardzistów narodowych 
W pobliżu konsulatu angielskiego tnieze. . parowiec, który wyładował na ląd należących do najlepszego wojska 
rozpoczęła się strzelanina. Japończycy maj 1\ udać się do bataljon wojska. chińskiego. 

WASZYNGTON, 31.1 ("AT). Ad- dzielnicy Hong-Kes zajętej przez woj- SZANBHAJ, 31.1 (PAT). Admi- Konsul japoński oświadczył guber-
miralIcja wydała rozkaz do dowód- ska japońskie . :kokowania w konsula- rał floty japońskiej Shiosawa oświad- natorowi Nankinu że Japonja mimo 
cy floty azjatyckiej udania się cie angielskim· zakoilczyły się o g)dzi- czy t przedstawicielom prasy iż japoń- skoncentrowania 7 okrętów wojen-
Z flotą do Szanghaju. nie 14.40. ski e samoloty zmuszone były rozpo- nych w Nankinie nie zaatakuje mia-

BERLI~, 31.1 (PAT). Biuro NANKIN, 31.1 (PaT). Wydano ' cząć bombardowanie, ponieważ od kry- 8ta i będzie się Łarała zapobiec 
Wolfa donosi z Szangh~ju. Pożar w oficjalny komunikat zawiadamiający to ogień w pobliżu dworca. w'chod- wszelkiemi silami ;'aby niedopnścić 
dzielnicy Sza-Pei stłumiony. o prowizorycznym przemeslemu sie- niego. do ~wtórzenia się wypadków po-

Straty obliczają na 1 miljon fu n- dziby rządu do miejscowości L~yang. Samoloty przelatywały umyślnie dobnie smutnych jak w Szanghaju. 
tów sterlingów. Japonja kontrolnje SZANGHAJ; 31.1 (PA.T). Ocho- nisko nad ulicami ~zanghaju aby nie MOSKWA, 31.1. (PAT.) Według 
całkowicie dzielnicę Mong-Kes. tnicy chińscy zajęli w Szanghaju z czynić szkody nikomu poza oddziała- . doniesień korespontlenŁów sowieckich 

Amerykań~cy żołnierze marynarki I powrotem odcinek lIStąpiony po PolU-I mi chiilskiemi. I do portu chińskiego. Czi-Fu w pro-
ar~sztowali 27 policjantów japoń- dniu japończykom. , BOMBAJ, aLI (PAT). Cztery wincji Szadnń przybyły dwa japońskie 
skicb. Oddział 30 marynarzy japońskich torpedowce angielskie, które przybyły okręty wojenne. 
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Nowe zjawiska, nowe wstrząśnienia 
-idq ku nam z Dalekiego Wschodu? 

Nauka na usługach śledztwa: 

Krew dowode'm winy 
8łys~eieP Z Dalekiego Wscltodu 

docbodq us pomruki wojenne. Sty­
clLać grzechot karabiuów mll8lynowyeb, 
dolatuj, nas ciętkie pogłosy wielkich 
armat statków wojennych. 

WI'jua? 
O6t za paradoks! W epoce, w któ­

rej wszyscy mówi", o pokoju, w kt6-
rej wszyscy odiegnywuj, się od woj­
DY, w kt6rej wszyscy deklamują o pa­
cyfizmie - w epoce, w której zda­
wałoby się, cały wysiłek państw i dy­
plomat6w idzie w kiernnku zabezpie­
czenia pokoju - nagle ukazuje się 
przed nami widmo wojny. 

Wilsonie! Marzeniem twojem było 
stworzenie jakiejś organizacji najideal­
niej pomyślanej. któraby regulowała 
sto unki pomiędzy lunźmi, kt6raby czu­
wała uad pokojem światowym i prze­
szkadzała wybuchowi i starciu zhroj­
oomu. O idealisto! Stworzyłeś Ligę 
Narodów, która się corocznie zjeżdża­
ła nad pięknym Lemanem, gawędzila 
między sob", i w konsekwenl:ji okaza­
ła się zupełnie bezwrażliwa i zupeł­
nie bezbronnal 

Mówiono po WOJDle, że należy 
skończyć z taj n, dyplomacją · Mówio­
no, że dawne formy przymierzy i 
współdziałania państw okazały się za­
wodne. MówioDfl, . że trzeba skończyć 
z dawnemi metodami sprzymierzania 
się jednych przeciwko drugim. 

A to wszystko okazało się dom­
kiem z kart. Gdy przyszło silniejsze 
starcie, rozreklamowana przez pacyfi­
st6w Liga Narodów okazała się naj­
klasyczniejszym bluffem, który tylko 
państwa, do niej należące, wiele kosz.. 
tnje ..• 

W chwili krytycznej nie njawniła 
ona żadnej siły, nie wykazała żadnej 
energji, przedstawi ta. się, jako calko­
wicie bezpłodna instytucja. .. 

W dzielnicy łacińskiej Paryża ruch 
niezwykły. Ileż tam narodów, ileż 
tam typów, ileż tam prlld6w myślo­
wych. 

W kilku punktach w specjalnych 
kuchniach chińskich gromadz", się Chiń 
czycy, a ochotnie skupiają się tam Eu­
ropejczycy. Mój Boże, dość spojrzeć 
na menu, które usłużny kelner Chiń­

·czyk podaje gościowi: przeszło 350 
potraw! I to jakich! Co za przemyśl­
ność i co za wyrafinowanie. Np. zu­
pa z jaskółczych gniazd. Kosztuje to 
co prawda niemało, ale co za egzoty­
ka i co za osobliwość! 

Gdzieniegdzie gromadzi się w gar 
kuchniach chińskich biedota akademic­
ka, indziej znów wśród lampion6w 
skupia się sfera o bogatszej kiesie. -
'l n i tam ciekawsi Europejczycy pod­
glądaj" egzotykę Dalekiego Ws~hodu, 
obce nam. zupełnie zwyczaje i ob~ 
um zupełnie umysłowość. 

Kiedy się patrzy na tych ludzi o 
skośnych oczach, mimochodem rzuca 
widz sobie pytanie: 

- Co się mieści pod jego czasz­
ką? O czem myśli ten ilzłowiek, co 
on czuje, jak ou reaguje na mnie, 
człowieka białego? 

Albo na bulwarze St . .Micheł. Co 
krok przemyka się Żółty. Trudno 
rozr6tnić Chińczyka od Japończyka. 
Niski, żywy, o niezwykle przenikli­
wym wzroku. Z pewności, studjuje. 
Albo zajmu.je się handlem. 

- Uczy się na nas - rodzi się 
w naszym umyśle - a potem nau­
CSyW9Zy się ocl nas naszych nauk, po-

tem obróci doświadezenia nauki prze­
ciwko Dam!. .. w mOl'dzie bl'zuchowlcklm. 

Tego roku 'podczas wywczasów i 
sezonu na Helu. Stosunkowo dużo 
osób. Wiele sklepów powstałych dzię­
ki przyjezdnym z Poznania. Na gł6-
wnej, a jedynej ulioy Helu był male6-
ki sklepik Japończyka. Sprzedawalja.­
kieś figurynki, i kieś drobiazgi japoń­
skie. Były bardzo klasyczn. Codzien­
nie przed jego sklepikiem bywało spo­
ro widzów. Przerzucali przedmiociki, 
podziwiali, dyskutowali. Ale nikt nie 
kupował. 

A kto umiał patrzeć i umiał my­
śleć , musiał się zastanawiać: 

- Po co ten Japończyk zawieru­
szył się aż tutaj, na Hel, po co oD. tu 
przybył, siedzi, bawi się w kupca, jak­
kolwiek widać odrazu że interes mu 
-nie idzie. 

Po co? .. 

Kiedyś przed Ia.ty, po f. 1906-m. 
Roman D "owski, po powrocie z Ja­
ponji, pisał szereg artykułów pod ty­
tułem: "Swiatło ze Wschodu" (Ex 
Oriente lux). Olśniła go stara kultura 
japońska. Podbiła go obyczajowość eg­
zotycznego kraju. Zdumiewał się, gdy 
spostrzegł, jaki stosunek istnieje po­
między obywatelem przeciętnym , & ca­
łością narodu i państwem. 

Ponad wszystkiem było jedno: na­
ród, oddanie siebie, jednostki - pow­
szechności i całości; 

Zdumiała go mądrość narndu, jego 
przenikliwość, jego świadomo ć celów, 
do kt6rych dllŻy. 

Japończyk6w jest przeszło 90 mi­
Ijonów. Duszą się, dosłownie: duszą, 
się na swych wyspach. Dlatego musz, 
iść naprzód, ażeby sobie zdobywać te· 
reny i warunki do życia i egzystencji. 

W ciągu niespełna pół wieku po­
siedli tajemnice nanki i kultury Za­
chodu Europy. Uczyli się zaborczo w 
naszych, zachod nich uczelniach, wLon­
dynie, Paryżu, Berlinie. Ale wszystko 
czynili pod k",tem użyteczności włas­
nej . Każdy ich krok był czyniony po 
to, by potem mogli wyzyskać posiada.­
ne wartości i dobra-dla swoich. 

Zdobyli wszystką wiedzę. Doświad­
czenia europejskie przenieśli natych­
miast do ,swego kraju. A gdy spre­
zerltowali je w wojnie chińskiej, a po­
tem rosyjskiej - zdumieli cały świat. 
Olśnili go. I przerazili przeświadczenie, 
że tam, gdzieś na Dalekim Wschodzie 
znalazł się nar6d, który wykratlłświę­
ty Znicz starej Europie, a wzamian 
nie dał jej nic z siebie. 

Japoilczycy znakomicie zorjentowa­
ni w rzeczach europejskich i amery­
kańskich, świadomi, że cały świat po­
grążony jest w szalonej walce gospo­
darczej o egzystencję-poczęli zdoby­
wać dla siebie warunki rozwoju i te­
reny nowe dl. swojej eks.panzji. 

SeoRaeyJna sprawa o zamordowanie 
ś, p. Eltbiety Zaremblanki w Brzucho­
wicach pod Lwowem stanowi niewlI,t· 
pliwie proces oparty na dowodach rze 
czowych, t. j. na tych wszystkich śla­
dach jakie pozostawił po sobie prze­
stępoa i na tych wszystkich zmia­
nach, jakie czyn jego świadomie, cllly 
też mimowoli spowodowały w świecie 
zewn~trznym. 

Zawodność poszlak. 
Dato w ostatnich czasach pisano w 

gazetach na całym świecie o zawod­
ności t. zw. poszlak, a niebezpieczeń­
stwa, grotące wskuttlk uwzględnienia 
poszlak na niekorzyść podejrzanego 
przedstawiano nawet w sztuksach tea­
tralnych i fIlmowych. 

Liczne dla n iefachowca nieraz zu­
pełnie obojętne i błahe, a dla krymi­
nologa niezwykle doniosłe są ślaay 
przestępstwa: odciski kroków na dro­
dze, odciski palców na przedmiotach, 

. kierunek biegu knli lnb forma odprys­
. ków krwawych. 

Krew. 
Krew! Ten ślad przemawia do każ­

dego człowieka jaskrawą wymową fak 
tu. Chesterton powiedział, że łatwiej 
zamordować, ale trudniei ukryć pół;­
niej trupa! Z jaką wyrafinowaną sta­
rannością . pracnje morderca nad tern, 
by wymyć krew, która trysnęła nań z 
oiała ofiary! Nałszczęlicie naprót.no! 
Zjawia si~ znawca 8ądowy i ku zgu­
bie zbrodniarza znajduje na jego 
odzieży małą plamkę, gołem okiem 
prawie niewidzialoą ... Budzi się podej­
rzenie, t.e to krew'? 

Pytaj ą go: sk/ld ta krew? - Zabi­
łem wczoraj prosiaka - albo - cier­
pi~ na krwawienie z nosa - odpowia· 
da podejrzany i kilka kropel splamiło 
moje ubranie. 

Podejrzany wyobraża sobie, te na­
iwna jego obrona odniesie potąd Ilony 
skutek, te uwierz .. mu, bez dalszych 
badań i kwita! Niejeden mote nawet 
przypnszcza, że nastąpią naukowe ba­
.dania, ale jak daleko nauka post&,piła 
na tym odcinku medycyny slI,dowej, 
zbrodniarz nie ma pojęcia. 

Krew w procesie Gorgonowej . 0 za 
mordowanie ś. p. Eltbiety ZaremQian­
ki w łańcuchu innych p08zlak bę­
dzie niewłtpliwie wa~nem ogniwem. -
Wewnątrz rękawa 'futra podejrzanej 
Gorgonowej znaleziono ślady krwi, 
również koszula podejrzanego Zarem­
by wykazuje krwawe plamy. Skąd ta I 
krew i czyja ta krew~! 

Plamy na futrze. 
Zapytana o to przez sędziego śled­

czego Gorgonowa broni się, że w ogól­
nem zamieszaniu po odkryciu mordu 
poplamiła futro przez dotknięcie ciała 
ś. p. Eltbiety lub t ż własn'ł krwi'ł a 
poranionej przez rozbicie szyby ręki, 
nie może jednak !: powodu zdenerwo­
wania, wywołanego wstrz'łsa j'łcym wy­
padkiem mordu, prz,pomnieć .obie, 
czy zaszła jedna czy też drulla ewen­
tualność ... 

łlKr~w znaleziona na odzlety naj­
bliższego otoczenia ś. p. Zarembiankl 
zostało onegdaj poddan'ł we Lwowie 
badaniom medyczno-s'łdowym, a prasa 
zanotowała już wyniki tych badań. 

Co mówi nauka. 
Znakomity prof. med. !5'łdowej Wach­

hole mówi: Badanie krwi w sprawach 
karno-s'łdowych ma przedewszystkiem 

wykazać, czy krew jest poc'-odzenla 
zwierzęcello - jak to nieraz broni alę 
podejrzany - czy tet stanowi krew 
człowieka. 

Dopiero od r. 1900 rozporzlldza ludz­
k ość tli donio<łą metod 'ł, która nadte 
pozwala ustalić z jakiego zwierzęcia 
krew pochodzi. Dawniej tylko w tYIII 
jedynym kierunku moina było krew ba­
dać - dzisiaj padamy krew ludzkil ce­
Jem ustalenia, do której grupy krwi ona 
nalety 

Wiaoomości podane przez pruę, ja­
koby badania wykazały, że krew na 
rękawie futra Gorgonowej jest krwię 
ś. p. Zarembianki, a krew na koszuli 
krwiil Gorgonowej, Sil mocno nieścisłe. 

- Przedewszystkie"Tl lekHze S'ldowi 
mogli we Lwowie tylko ustalić ten je' 
den fakt, te grupa krwi z rękawa Gor­
gonowej identycynll jest z grup'l krwi 
ś. p. Zarembianki, ale przecież tę samą 
grupę krwi może wykazywać krew mil­
jonów innych ludzi, a więc nie musi to 
być koniecznie krew ś. p. Zarembianki. 
To samo odnosi się do k 'wi, znalezio· 
nej na koszuli Zaremby. 

Na pytanie, czy krew nil rękawie 
Gorgonowej, jak i krew śp. Elżbiety 
wykazują tę samą grupę, nie sta ~ owi 

obci'ltającego momentu dla Gorgono­
wej? - oepowiedział prof Wachholc: 

- To zależy od obrony podejrzanej 
- brZmiała odpowiedi prof. Wach· 
holca. Jeśliby np. Gorgonowa tłuma­
czyła się, że krew na jej rękawie, to 
jej własna krew, która wypłynęła z jej 
rany, a okazalo się, że krew na ręka­
wie nie przynależy do grupy k wi, któ 'ą 
posiada Gorgonowa, to okoliczność ta 
świadczyłaby tylko o tern, że obrona 
Gorgonowej nie jest wiarygodna. Wy­
lapanie jednak podejrzanej osoby na 
kłaml iwe; obronie, zbliża nas tylko do 
prawdy, ale samo w sobie prawdy nam 
nie wyjawia . 

Ust~pienie Erich Drummonda, 

Wedle doniesień z G~newy dlUgul~l~ 
sekretarz generalny L igi Narodów SlE 
Eriek Drummond, kt6ctg<! podobIznę po­
dajemy na nitsz"m zdj ~ciu, postauG"i1 

n st~pl ć 16 sw~go stanowISka. 

W Anglji, bardzo interesowanej w 
sprawach Dalekiego Wschodu, kryzys 
powszechny i konflikty, grożące zach­
wianiem się tej dominującej ciągle je­
szcze nad światem potęgi. W Amery­
ce osiem miJjonów bezrobotnych, kt6-
rzy urządzaj", demonstrację kilku na­
~totysięczne na samochodach przed 
kongresem w stolicy, domagając się­
chleba. W Rosji, zajmującej niemal 
połowę Europy, wielkie laboratorja 
eksperymentalne, rodzące nowy ustrój I 
świata i życia: miljon fantast6w trzy-

................................................................ 
ma w swych rękach 160 miljonów 
niewolnik6w, którzy w 'danej chwili 
mog~ się wstrząsn",ć przeciwko tyra­
nom. 

S wiat cały pogrążony we wlsje­
mnych troskach. 

l w tej ch wili wyspiarze id, po 

nowe zdobycze i po władztwo nad 110-

wemi ziemiami. 
Z Dalekiego " 'schodu idą ku naUl 

nowe za~adnienia, Jlowe zjawi~ka, no­
we wstrząśnienia ... 

Kr. O. 
J 
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LISTY z GÓRNEGO ŚLĄSKA. 

Nacisk kapitałą na warstwy pracownicze. 
Świat pracy wobec obniiki plac - Róinorakie stanowiska związków zawodowych - Strajk aktem rozpaczli­
wej obrony - Unieruchomione kopalnie - "Kretowiska" dla zaópatrzenia się·w opal - Kopalnie .. , mogiły, 

wygrzebane wlasną ręł{ą ofiar - W· kleszczach skrajnej nędzy. 

Katowice, 31 stycznia. 
Zamach przemysłu śląskiego na 

płace w górnictwie odbił się IV całym 
krajn bardzo silnym echem' 

Chodzi też o stawkęj nielada: obni­
żenie stawek robotniczy.h o więcej 
ni~ jedną-piątą, dla... Ilmo2.llwienia 
i rozszerzenia zbytu polskiego węgla 
zagranicę . 

Jak wynika ze zczególowych ze­
stawień - wspomniany zamach ślą­
skiego kapitału ma na celu przez ob· 
nitenie płac pracowniczych uzyskanie 
moł.ności obni1.enia cen wllgla dla 
celów eksportowych, a nadto (lub ra­
ozej przedewszystkfem) osiągnięcie 
znacznie większych zysków, n!1; do­
tychczasowe. 

Górnicy zdajll sobie dokładnie spra· 
WI) z pobudek, jakiemi kieruj!! się 
wielki przemysł śląski, stąd tet po­
chodzi 1.ywiołow1 sprzeciw praco-
biorców. 

Czy t nieszcześliwi mieli możność ' Wybier;anie węgla w tych miejscach 
zaprot6stowaoia ~ inny sposób? I połączone jest z wielkiem niebezple-

Strajk na kopalni ,.Hr. Laury" w czefistwem, bo bezrobotni, coraz głę­
który:n Ucze tniczylo 1.500 j'obotnik6w, biej wkopując się w ziemię, wyiłabia­
został onegdaj zakończony .. Wygasł I ją głębokie doły i jaskinie, pokryte 
również strajk na kopalniach Brada I I tylko cienką warstwą ziemi. ' 
i II, oraz Aleksander I \V Górnych Niebezpieczeństwo, jakie grozi pra-
wzgl. $red riich Łaziskach. cującym w tych dołach i jaskwiach 

B· d b " ludziom, rzuca się pOprOlltu w oczy, " te a - szy y - jednak tadne ostrze:tenianie powstrzy-
grobowce i przedsionki mują znajdujących się bez środków . l' do życia bezrobotnych, by pracy tej 

Szplta 1. zaniechali, w'llgl. odpowiednio zabez-
W związku z bezrobociem na ko- pieozyli owe .kopalnle". Nic dziwnego 

palniach, na terenie całego Sląska te nieszczęśliwe wypadki wydarzają I 
bezrobotni górnicy poczęli wydobywać się tam niemal codziennie, ' w mniej­
węjgiel na swój sposób, na tak zwa- szych lub więjkszych rozmiarach. War­
nych .odkrywkach", w miejscach, stwy ziemi spadają na pracujących 
gdzie warstwy węgla letą zaledwie ludzi i zasypuj!) ich. Wprawdzie \to- I 
na kilka metrów pod powierzchnią warzysze niedoli dość szybo spiesz~ 
ziemi. na raillDek i wydobywają nieszczęśli-

Ogólnie przypuszcaano, te arbitrat 
nądowy pozwoli znale.tć wyjścitl z sy- C b l" J "" d I H" "" 
~~~~ji, zarysowującej się co raz groź· zem y I ezulcl a IszpanJI. 
OgÓ~~:ec::~!:, kOb~~i;~rb!~~~ri~~~jae:! Szkolnictwo zawc dowe, powszechne, średnie i wyższe 
zostało }?rlleZ Polską Agencję Telegra-. W bardzo znacznym procencie bylo pod silnym wpIy-
ficzną. Zniltka płac, obejmujłca od '/6 wem za kont l JeZUI'to' w. 
do '/. stawki, proponowanej przez 
przemysłowc6w, spotkała sil) z (lrzy­
jęciem niejednolitem. 

Obecnie sytuacja w zagłębiach Wę' 
glowych; ląskiero , dąbrowskie m i kra­
kowskiem doznała nowych powikłań, 
albowiem jut po orzeczeniu kOllisji 
wylllniła się ltweetja, czy związki go· 
dzą się na jej opinję, przyczem miał 
miejsca paradoksalny wręcz takt, i~ 
jedna z organizacji zawodowych, któ­
ra przed decyzją godziła się na odda­
nie ;sprawy pod arbitrat, obecnie wy· 
eowlada się kategorycznie przeciw ar · 
bitratowi, zd inna organizacja, Cen­
tralny Związek Górników, Itl\da kate· 
gorycznie podjęcia strajku powszeoh­
nego. 

Najbliższe dni przynie~ć wają pew­
ne ostateczne rozstrzygnięcia, tak przy· 
najmniej zapewniają poszczególne 
związki zawodowe, jednakowÓ1. zazna­
czajl)cy się ostatnio wyjl)tkowy ohaos 
w poczy naniach związków, jak r6wniet 
pewność siebie, demonstrowane przez 
sfery przemysłowe, każe przTPu3z­
ozać , iż nie prędzej jak w ciągu przy­
szłego tygodnia IlBstąpić b~dą Imogłl 
pewne posunięcia z udziałem szero· 
kich mas. 

To trzeba bowiem przyznać, it 
górnik nie podejmuje strajku weze­
śniej, dopóki widzi jakiekolwiek inne 
jeszcze wyj ście. 

Dwa miesiące bez 
zarobku. . 

w Modrzejowskich Zakładach GÓrn.­
li:utniozyoh sltuacja fin ansowa Jest 
910tka. Generalny dyr. tlok zakladow 
Hit. GalIot bawi w Warszawie, gdaie 
zabiega o zamówienia, wzgi. o nedy­
ty dla huty, jednak bezskutecznie. 

'l'ymczasem szereg hut i kopalń, 
nale$ąolch do )(ocl.rzejol'/'skich Zakła­
dów zalega od dlutszego czasu :/l wy­
płatą zarobków. Zwłaszcza kopalnie 
kruszczu znajduj, się w cięilich wa· 
rankach i zalegaJ", w wlpIatach u­
robków od polowy... Iistopa.da ub. 
roku. 

M. in. w cittkiem' połoteniu znajdu­
te· się równiei hata . • Katarzyna" w 
~osnow . Robotnikom nie w;rpłacono 
Jeszcze <'Juobk6w za grudzień ub. ro· 
ku, co tak ich rozgoflcayło, te wczo­
raJ cała załoga hutl proklamowała 
Jednogłośnie strajk protIStacyjny. 

W ~wiązkll li tem odbył sil.: szer.g 
zebrań Da terenie hutl, na któryoh 
Postanowiono lIie Jlrzllń~pow~ do pra­
CI. dopóki zarząd huty nIe wypIaoi 
Za!eełych zarobków. 

Z powodu skasowania przez rząd hi­
szpański zakonu Jezuit6w w granicach 
Hiszpanji i konfiskaty całego mienia te­
go zakonu, warto przypomnieć, jaka by­
ła tam jego działalność wychowawcza i 
dobroczynna. 

Jezuici utrzymywali w Hiszpanji ba .... 
dzo wiele. szk6ł początkowych dla dzieci 
i os6b dorosłych, zwłaszcza ze sfer ro­
botniczych. We wszystkich większych 
miastach istniały ich s:r:koły zawodowe, 
których wychowankowie uczyli się roz' 
maitych rzemiosł. 

W Madrycie posiadali Instytut tech-
niczny. r 

Podczas zaburzeń w maJu r. ub. mo­
tłoch uliczny spalił gmach tego Instytu­
tu, wobec czego personel jego nauczy' 
cielski i wychowank6w przeniesiono do 
Belllji. 

Ponadto zakon posiadał 26 szk6ł śre­
dnich, w kt6rych kształciło się około 7 
tys. chłopc6w, a z tej liczby około 300 
bezpłatnie. 

Szkolnictwo wyższe w rękach zako­
nu obejmowało uniwersytet w Deusto 
pod Bilbao, uniwersytet Pontyfikalny w 
Comillas, wyższą s:r:kołę techniczną w 
Deusto z bibljoteką, Qbejmującą 25.000 

tom6w, z świetnie urzlldzonem labora­
torjum fizycznem i z 36 profesorami, 
wreszcie Instytut chemiczny w Sarria 
(Barcelona). 

Pod kierownictwem też Jezuit6w 
znajdowało się znane obserwatorjum a­
stronomićzne w Tortosie i obserwato­
rjum seismologiczne pod Granadą. Wy­
dawnictwa zaś zakonu obejmowały 28 
czasopism naukowych i religijnych. 

W kilku utrzymywanych przez zakon 
ambulatorjach znajdowało pomoc lekar­
ską tysiące chorych, a w przytułku dla 
trę iowafych w fontilles znajdowało o­
piekę 600 tych nieszczęśliwych. 

Należy tu dodać jeszcze liczne zakła­
dy dobroczynne, stowar:r:yszenia i domy 
pracy dla służby domowej, rolnik6w, 
merynarzy i t. d. 

Naturalnie, Że tak wszechstronna 
działalność zakonu musiała być solą w. 
oku przewrotowcom hiszpańskim. 

Tak szeroko zakreślona działalność 
zakonu winnaby spotkać się z uznaniem 
naj szerszych warstw społeczeństwe. Tem 
dziwniejsze się zatem wydać muszą ma­
sowe akty terroru i rep resji, stosowane 
w Hiszpanji przeciw duchowieństwu a 
zwłaszcza przeciw Jezuitom. 

Skarb pod ' strażą zmarłych. 
Na cmentarzach w Polsce znajduje się około 

5,000 wagonów złota. 
Wedłllg prowizorycznych obliczeń ludZi, umierajłcych przeciętnie roczuie 

Biura prasowego Zw. LekarllY Dentys- w Polsce, pr4!ynajmniej 180.000 ma 
tÓ1V w Paflstwie Polskiem na cmenta- owe 11 do 13 gramów złota w ustach. 
rzacll polskich J~y około 11 wagonów Daje to koło :l miljonów gramów, ozyli 
złota. Obliczenie to wskazuje, te prze- 2 tonny, co prztlz trzydzieści lat mo­
ci~ill.r inteligent, UlIIierając, ma około glo utworzyć zgórą 50 tonn - to 3est 
11 do 13 gramów złota 11' 1I.Itac:.b. około ó·ciu wagonów złota, licliba 

Pou4to z okresll okupacji i pier- mogąca wplynl\Ć na kllrs niejednej 
wsaycb. Jat niepodległości zwyczaj zło- waluty świata. a samych Powązkach 
t1ch koronek i mostków rozpo'll'szech- gdzie od roku 1836 pochllwano około 
nil się rówuie1 wśród zbogaconego pół miljona ludzi, leży okolo 3.000 
wówczas ludll wiejskiego. kg. złota. 

~ote roboty dentysiyGane - prze., A złoto jak wiadomo nie ulega ze-
ważnie ze złota naJwył8zej próby - psuaiu ani oksydacji nawet przez 
znane sI) jUż w Police do lat conaj- setki lat. 
mruej trzydziestn kilku. Z półmiljona ---

W samolocie 
ponad szalejącem morzem. 

z Londynu do Kairu - hydroplarem. 
ADgielskie linje lotnicze uruchomi-/ 

łl lIiedawno, na części swej olbrzy­
Jłliej trasI komunikacJ i powietrZ8ej, 

mianowicie nad Morzem $ródziemnem 
dwa wspaniale hydroplany pasaserskie 
czterosiJnikowe, wygoduie - wprost 

wych, jednak ofiary ponoszł szwank 
na zdrowiu, lecząc się dlugo w domu, 
czy '\IV sz~ltalach, a niekiedy ponoszą 
nawet ~mlerć, lub naratają silI na ka­
lectwo l utratę zdrowia na reszrę dni 
swoich. 

W Małej DąbrOWie (miejscowość 
polotona ~ pow. katowickim i licZ4ca 
15.000 mIeszkańców) Ilnierucbomiono 
kopalnio ,Jerzego', przez co 2.600 
g~rni.ków st~aciło pracę, nadto kopal­
nIę .Polska , którą władze musiały 
zamkn~ć z powodq panujących na tej 
kopalni warunków. Węgiel na tej ko­
paln! wydobywa~o wśród truJącyoh 
wyziewów, a górDicy broczyć mnJlicli 
po kolana w wodzie. 

Aleksy KmioJa. 

luksusowo urz4dzone - obliczone na 
47 podróżnycb . . każdy, prnj:}c powie­
trze z szybkoSCIą przeciętną przesllło 
200 km. na godzinę. 

Zar~wno .Sathyrus", jak .Scipio"' 
skracają podrót z Londynu do Hgiptu 
do 55 godzin. Zmiana ap lratu odb.f1ll'a 
sil) w Genui, dokąd podr6ź z LondyJln 
samolotem trwa około 7 gOdZin przy 
krótkich postojach w Pary tu i Ba-
7.ylei. 

Piękny jest lot nad Morzem ~ród­
ziemnem. 

Przed oCliami podróżnych roztacza 
się olbrzymi horyzont malowniczych 
wybrzety włoskich, widok Wezuwiu­
~a i zatoki neapolitańskiej, z której 
pięknem porównać motna jedynie clly­
ba panoramQ gór greckich i Kretę w 
pótniejszym etapie lotu, 

Samol?ty .angielskich linij lotniczych 
spotykaJą Sł~ z samolotami komunika­
cyjnemi Polskich Linij Lotnieaych 
.LOT: . w je~neD? tylko miejscu, 01-
rzymjej drogI bIegnącej ponad trze-
~a częgciami. świa~:. Europą, Afryką 
I AZJI) - mJallOWlCle w Salonikach 
greckich, które dla samolotów polsich 
sa 'punktem krańcowym w locie od 
Bałtyku 011 Morze Egejskie. 

Z Salonik linje angielskie biego4 
dalej - do Kairu i tam rozchodu, 
się w dwóch kierunkach: do Atryki po 
łudniowej i na południowy wschód od 
Indyj. 

Jed~n. z dziennikarzy angielskieb, 
tak 0plsnJe podrót powietrzną na Sa-
thyrusie" podczas burzy: • 

.Płynęliśmy wzdłuż italiliego Lit­
torału, gdy rozpętała się szalona bu­
rza, jedna z grotuiejszych, jllkie na­
wiedzają wody południOWI!. 

Drzewa gięły się w pas, jak niot­
ka traw~, a morze wrzało tak groż­
uym gmewem, że największe nawet 
okręty walezyły z widooznym wy­
liiłkiem. 

Zato .Sathyrus· , choć stracił nieco 
na zybko~ci. pruł z niezłomną ii., 
prądy pOWIetrzne. MajestatycJna moc 
naszego hydroplanu, budziła we mnie 
uczucie dziwnej dumy. Kto nie odby­
wal podró~y samolotem - nie lIIOie 
mieć o teR! nawet przybliżonego po­
jęcia" . 

Bal II Bratniej Pomocy" 
W. W. P. 

Dnie 6 IIItego br. w pięknie przybr.­
nych salonIIch Wolnej Wszechnicy Pol­
skiej w todri przy ul. Nowo-TargoWe) 
Nr. 24 odbędzie się pod protektorat •• 
p. wojewody Wf. Jauczołta orał I. M. 
rektora W1wlllera i ~orektorll Słoń.kie-
110 wielki bal reprezentacyjny .B.abalę; 
Pomocy' studentów Wolnej Wsaecbnlc!y 
Polskiej w Łodzi. 
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Streszczenie. 
Znany p ... ;myslowieo łódzki, Karol 

Wolner, zginął w tajemniczych okolIcz­
nościach w Zakopanem. Reporter ,Prze­
gl'ld u Codziennego', Leszek Wlrga, usi­
lował przy pomocy swego siostrzeńca, 
Grądzleiego ,badać zagadkq!śmierci Wolne­
ra i wówc .... natknąłsię n& ślady szajki 
r.lszerzy banknotów'; 

Narzeozon/l Grąd"klego była :-Iela 
Klerzkowska, sekretarka Wolnera. 

Wirga padł otlarą zamachu, zorga­
nizowanego przez .PSD&. mecenasaII, 
zagadkowego Indywiduum. Ciała repor­
tera nie odnaleziono. 

Grll'izkl , błądząc Aleją l-go Maja 
natkn~ł się n. mlod,! kobietę, która 
prosiła 1(0 o pomoc. Opowiedziała Grąd.­
kiemu, ~e brat jej .nany przemysłowiec, 
Boeltl h, padł otl&rąszajki .Trójkąta', 
oraz 'e zwablon& prze. szantażystów 
dojakiegoś domu;-zdoł"ła zbiec. Gr/ld.­
I<i przyrzekł pannie Boeltich sw/l po­
moc. 

Nazajutrz BoelticMwna zo.lola u­
więziona w jaskini szajki .Tr6jkąta", 
naskuŁek wyr .. rlDowanego pod.tępu. 

Nadkomisarz Olmański us i10wał a­
r.esztować markiza de LavalJe, a jako 
podejrzanego o to, że pomógł dyr. Ol­
szańskiemu w ueieczce. Grądzki posŁa­
nowił zerwac z Kierzkowską zarzucając 
jej niestalość. 

Do decydującei rozmowy między na­
rzeczonymi nie doszło bowiem jakiś 
tajemniczy znajomy Ne\; polec iI jel ka­
tegorycznie przybyć do siebie przed 
spotkaniem się. Grądzkim. 

Grądzki po burzUwym wieczorze w 
klubie .Damy kierowej" został napad­
nięty prz.z dyrektora klubu. Zdołał 
przedrzec się jednak w stronę wyjścia 
i ukryc w ciemnym pokoju. 

Uciekłszy przez okno Grądzki zna­
lazł się w ogrodzie, a nie mogąc odkryc 
wyjśola poza obręb morów - wszedł 
na drzewo. Gałęż załamała się pod nim 
w momenoie, gdy rozpoczęto przeszuki­
wanie ogrodu . i Gr/ldzki spadł. 

Ujęty przez dyrekiora klubu pr.y 
pomocy jednego z członków opuszcza 
spelunkę hazardu. 

Boetlichówna, zD&jdująca &ię uwię­
zion'l wychodzi na spacer ze .woj/l do­
zorczynią. W drzwiach spotyka służą­
cego o żółtej cerze, który daje ' jej ja­
kieś znaki porozumiewawcze. Słysząc 
o strasznej śmierci jednej z ofiar szajki 
.Trójkąta" Boetlich6wna zemdl&ła. 

(Dalszy ciąg). 

- Co słychać u pana, jakże się 
pan czuje po dzisiejszej nocy, 

- Bardzo źle. Jestem pod wra­
teniem krwawego sądu "trójkąta" . 
2al mi jest ogromnie Kierzkowskiej. 

- ZasŁużyła.,. - rozpoczął mar· 
kiz, ale Grądzki nie pozwolil mu do­
kończyć. 

- Panie markizie, jak mam trak­
tować paliskie zawiadomienie o zamia­
rze popełnienia samobójstwa? 

Zupełnie seljo. 
- Żartuje pan. 
- Takie facecje w obecnej cbwili 

nie mialyly do głowy mojej najmniej­
szego dostęp'u. 

Zapewniam pana, że jutro o go­
dzinie 4-ej minut 50 markiz Henryk 
de La \lIl1e prze~tanie istnieć - ro­
ześmiał i'ę beztroskim śmiechem mlo­
do~ci. 

.DZIENNIK ŁODZKI" 1J1.82- Nr. 32. 

Copyright by,Dzi.ennik Łódzki". 

ET 
powieść na tle niesamowitych przeżyć Dozagro bo wycI;. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie p09ziemnej Łodzi. 

Grądzki luchal tego śmiechu przez 
chwilę myśląc: 

. - Co mu się stało? Czyżby 0-
szala};>! 

Nagle zaświtała mu w głowie ory­
ginalna myśl. P.atrzał przez chwilę 
na błyszczące metalowe kółko auto­
matu i nagle wybuchnął kaskadą 
śmiechu. 

Niepozol'llY, brudny człowiek, któ­
ry właśnie w tej chwili ze słuchawką 
przy uchu siedział koło aparatu pod­
sŁuchowego, zainstalowanego dzisiej­
szej nocy w ponurym pokoiku na 
czwartem piętrze kamienicy zdziwił się 
ogrdmnie. 

- Jutrzejszy amobójca, oraz je­
go przYjaciel napewno nie są przy 
zdrowych ~zmysłach .- rozważal, u­
słyszaw zy śmiech . 

Z wielką niecierpliwo ' cią oczeki­
wał dalszego ciągu rozmowy, ale su­
cby trzask oznajmił mu, że narazie 
niczego więcej się nie dowie. 

To też nie zwlekając schował w 
skrytce aparat podsłnchowy, i opuścil 
mieszkanie zamknąwszy je lIa wielką 
kłódkę. Ostrożnie zszedł ze schodów, 
chyłkiem przemknąl się przez bramę 
i skręciwszy w stronę ulicy Targowej 
począł iść szybko. 

W malej, ponurej restauracji przy 
ulicy Targowej siedział od samego ra­
na przy stoliku w mrocznym rogu 
lokalu jakiś mężczyzna. Chociaż tak 
zachowaniem się, jak i swoim ze­
wnętrznym 'wyglądem nie różnił się 
zbytnio .od stałych bywalców, jed­
nakże bystre oczy Klemensa Trączy­
ka, właściciela restauracji, dostrzegły 
coś, co wydało mn się mocno podej­
rzanem. 

GoŚĆ siedzący przy rogu . pokoju. 
był jednym z pierwszych jacy przy­
byli dzisiejszego ranka do restauracji 
to też mógł zająć najelegantsze i naj­
wygodniejsze miejsce to jest stolik 
pod oknem, gdzie można było u iąść 
na ceratą obitej kanapce. 

Zwykle stolik pod oknem był 
przez pierwszego wkraczającego do 
restauracji natycbmiast okupowany. 
Tak było za ojca Klemensa Traczyka, 
ś. p. Ignacego i tak też było do 
dzisiejszego dnia. 

Gdy więc pierwszy gość jaki 
wszedł do restauracj i zamiast usiąść 
pod oknem wybrał dla siebie naj­
mroczniejszy kąt z całego lokalu i za­
jąl miejsce przy brudnym stolikn nie 
przykrytym nawet papierem wydalo 
się to dla Traczyka, w pierwszej 
chwili, osobistą obrazą. 

I Takie nieposzanowanie tradycji, 
nie należało tego tolerować. To też 

Traczyk po tanowit dać dobrą nanczkę cyjnego pokoju i po chwili wrócił ze 
ignorantowi. śnieżnej białości obrusem w ręku, któ-

- .Tak jestem z dziada pradziada rym nakrył stolik. Na,tępnie udał się 
restaurator - myślał - nie daruję do kuchni, gdzie służąca smażyła 
mu tego despektu i powiem mn słowa befsztyk. 
prawdy w oczy, . - Prędzej - krzyknął głośno. 

Majestatycznym krokiem ruszył w - Czy nie wiesz o tem, że goŚĆ nie 
stronę nie szannjącego tradycyjnych może długo czekać. Odstraszasz mi 
zwyczaji gościa , ciesząc się w duchu całą klientelę. 
ze swojego słownego zwycięstwa, w Służąca ze zdumieniem spojl'Zala 
które ani przez chwilę nie wątpi t. ila swego pana. Pamiętała przecież 

Wszak Klemens Traczyk był nie- dokładnie, iż zawsze jej powtarzał. 
lada pyskaczem, w całej okolićy nikt - Franka nie spiesz się. _ Gość 
nie sprostał mu na język, to też cie- poczeka, a czekając więcej zje zakąsek 
szył ię wielkim powolaniem i wysu- i wypije. 
wany był na kandydata na radnego Nie odezwała się jednak, wiedząc, 
do rady miejskiej przy przyszłych Wy-I że gospod~rza nawet rodzona żona nie 
borach. Dlatego też nazywać się ka- pl'Zegada. 
zał Tl'aczykowskim, i. spyszna miał 'Tymczasem Traczyk • wyłożył bef­
się ten kto poważył się o tern nie sztyk na półmisek poleciwszy llprzed­
pamiętać. • nio France zanieść nakrycie. Z wielką 

I byłby imci pan Kleme,ns Tra- gracją postawił przed gościem na sto­
czykowski przyszły radny miasta Łodzi liku półmisek i pochylony nieco 
pognębił na amen niefortunnego go~cia, wprzód, co mu z uwagi na znacznI!. 
gdyby nie zapomniał, jak to m6wią, tuszę sprawiało pewną, trudność czekał 
języka w gębie. na dalsze rozkazy. 

. - Człowieku ... - rozpoczął pom- Wódki - rozkazał lakonicznie 
patycznie. 

Gość siedzący w mrocznym kącie 

pokoju, przy brudnym nie nakrytym 
nawet papierem stoliku wbił w okrągłe 
wyłupiaste oczy Traczyka ostre spoj­
rzenie. 

Restaurator odczul poprostu ból 
fizyczny jak gdyby ktos świderkiem 
zakręcił w żrenicach. 

- Panie... - poprawił się stra­
ciwszy. pewność śiebie. 

'- Czego? 
Głos nieznajomego do reszty ode­

brał odwagę 'lraczykowi. 
- Proszę jaśnie pana ... 
Gość mocno zniecierpliwiony prze­

rwał szorstko. 
- ~ie jesŁem żadnym ,jaśnie" 

to raz, dwa nie lubię, gdy ktoś zwra­
ca się do mnie bez potrzeby, trzy te 
na zamówiony befsztyk nie myślę 

I zbyt długo czekać. 
Traczyk z pokorną miną w mil­

czeniu wysłuchał przykrych uwag. 
Gdyby mu tak kto inny, mówiąc o 
nim powiedział "ktoś" to chyba przez 
okrągły rok pamiętałby mu tę znie­
wagę, ale w obecnej chwili nie zwró­
cił na takie określenie jego przyszłej 
radzi~ckiej mości najmniejszej uwagi. 

Gdy gość skończył Traczyk ode-
zwał się niepewnie. . 

- Chciałem jedynie proszę pana 
nakryć obrusem stół. 

- . Należało to zrobić nie pytając 
mnie się zupełnie · - odparł ·goŚć. 

~ szybkością tak wielką na jaką 
pozwalała mu tusza Traczyk wybiegł 
do przylegającego do lokalu restaura-

gość. 

P6ł butelki? 
Kieliszek - a widząc nieco 

zdziwioną minę gospodarza dodał szyb­
ko - i p6ł butelki. 

Gdy już Traczyk spełnił żądanie 
swojego gościa stanął za bufetem i 
począł pilnie go obserwować. Do rE:­
stanracji z uwagi na wczesną, porę 

nIkt nie przychodził, to też bez naj­
mniejszego uszczerbku dla restauracj i 
mógl się całkowicie poświęcić temu 
nowemu zajęciu. 

Wyglądem zewnętrznym gość nie 
różnił się wcale od klientów Traczy­
ka. Szaro zielonkawe zimowe palto z 
futrzanym kołnierzem, podłą imitacją 
kun, nowy aczkolwiek w bardzo złym 
gatunku kapelusz, lakierki nieco zni­
szczone, a z pod palta wyglądały 
czarne szerokie spodnie. 

Ot zwykły klient Traczyka w 
świątecznym stroju. Nie powinien w 
nikim wzbudzać .najmniejszych podej­
rzeil . 

Jedynie zachowanie się go 'cia nie 
licowało najzupełniej z jego zewnętrz­
nym wyglądem. Również i szczupłe 
delikatne ręce dawały duto do my­
ślenia. 

Nagle oczy 'fraczyka zabłysły 
chytrze, a przez oblicze przemknął 
szyderczy ui.miech. 

Z pod palta nieznajomego, który 
krajał włl!śnie niezbyt ostrym noż~m 
twardy befsztyk wysunął się mankIet 
koszuli i gospodarz dojrzat spinkę· 

D.ulszy ciąg nastąpi. 
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Kalendarzyk. PODPALIŁ PQZEZ ZEMSTĘ~: 
Za odmą'wę pożyczenia 'pieniędzy . 

- DZIŚ: 19nacego B. li. Lofy JUTRO: Oczyszczenie 
-:::-

1 Waohód słońca 7.19. 
Z/lOh6d słońca 16.21. 

. Wsohód księżyca 3.32. 

Poniedziałek 
Zaohód księżyca 10.59. 

Długość dnia 8.56. 
Przybyło dnlll 1.15. 

-, MUZBUM MIIlJSKlB historji i sztuki im., 
J. i R. Bartoszewiczów (Plao Wolności I) 
otwarte w środy, soboty i niedziele od 
10-16. 

Dyżuryaptek. 
. DzH w nocy dyżurują następują.ce 
apteki. A. Potasza (Plac Kościelny 10), 
A. Charemzy (Pomorska 12), E. Millera (ul. 
Piotrkowska 46), M. Bpszteina (Piotrkow­
ska 235), Z. Gorczyc kiego (Przejazd 59), 
a. Antoniewicza (Pabianicka 50) 

Walne zebranie 
majstrów fabrycznych. 
(a) W dnju wczorajszym w lo.kaln 

przy ulicy, Z"romskiego 74 odbyło sil) 
roczne ",alne zebranie członków zwil}z­
ku majstrów fab rycznych oddziałn 
łódzkiego. 

Po złożeniu sprostowania z dziełal­
ności Zarządu oraz wygłoszeniu refe­
ratu o niesieniu pomocy bezrobotnym 
majstrom wywiązała sil) obszerna dy­
skusja. 
Następnie zebrani zatwierdzili bud­

żet zwil}zku Da rok 1932 i dokonali 
wyborów nowego z.arządu związku o­
raz delegatów na ogólnokrajowy zjazd 
majstrów fabrycznych. 

v ' Groźny pożar 
w zagrodzie pod Łodzią. 

W dnin wczorajszym wybuchł z 
nieustalonych dotychczas przyczyn po 
tar w· osadZi/! ' Katimierz, gminy' Bobi­
ee pod Łodzią . 

Ogień wybuchł w zabudowaniach 
gospodarskich Józefa Hołtyńskiego. Za­
wezwana straż ogniowa po kilkugodzin 
nyeh wysiłkach zdołała pożar umiejs -
cowić. . 

Straty wynoszą 5000 zł, (p) 

------------------~-Teatr lit.-art. .Momus". 

"A!.~i Raz to-moina". 
Ostatni program .AL Raz to można" 

imponuje przedewszystkiem kolorowością 
i znacznym rozmachem, widać wtem 
naprawdę sprężystą rękę dyrektora p. 
Włodzimierza Denkowskiego, ktÓry nie 
Szczędzi kosztów, aby tylko teatrzyk 
postawić n~ należytym poziol'l)ie, dowo­
dem tego bardzo piękne dekoracje jak 
również i kostjumy, których może po­
zazdrościć niejeden teatrzyk rewjowy, .-

Uderza jednak brak . należytego kie­
rOwnictwa artystyczno-literackiego, gdyż 
program zestawiony jest naogół chaoty­
c~nie i co najważniejsze nie jest należy­
CIe wypracowany, a szkoda, bo .Mamus" 
ro~porz'ldza bardzo dobrym materjałem 
~ktorskim. 

Na czoło .obecnego programu wysu­
wa się doskonale zapowiadajlIca się wo­
dewilistka Zosia Kalinowska, vedetta 
.Momusa", świetna zarówno w solów: 
kEsch jak i numerach zespołowych .Heilo-
lIoc' .Segniorita". Pod wytrawną rę~ 

k, reżyserską, przy odpowiednim reper­
tuarze -.- przyszłość w kolorach naiia­
Śniejszych. Tamara Gorłówna .komik 
w spódnicy" i Rembosz tworzą pierw­
SZorzędną parę charakterystyczną nie' 
zr6wnaną w skeczach. 
. Marek Marski gwiżdże mistrzowsko a 
I .1'1' Szmoncesach dobry. Niewska, Śle­
WIński, Oryński i Jur wywiązali się w 
zupełności ze swel/Q zadania. 
s . ~~oreografja w wykonaniu Dubrow­
kfle) I Taurydzkiego oraz 4 girls dość 

e ektowna. 
.. Dekoracje Stanisława Biateckiego bez 

zlarzutu tracą jednak wiele z powo.du 
l ego Opanowania światłem. 

Now. 

I 

I 

puścił z dymem z~gr"dę przyjaciela. 
We wsi Wiskitno pod Łodzią zamie­

szkuje niejaki Ignacy WiP.siakowski, wła­
ściciel zabudowań I/ospodarskich oraz 
domu mieszkalnego. 

W swoim czasie we wsi tej miesz­
kał Andrzej B·orowiak. 

Wiesiakowski i Borowiak w czasie 
tym byli 'dobrymi przyjaciółmi. 

Ostatnio jednak Borowiakowi bardzo 
źle się powodziło, wobec czego opuścił 
on wieś i udał się do Łodzi w poszuki­
waniu pracy. Zamieszkał on przy ulicy 
Smugowej Nr. 4. 

Przed kilku miesiącami Borowiak po 
znał na zabawie jakąś młodą kobietę, 
którą od pierwszego wejrzenia pokochał, 
póprosił więc o jej rękę i został przyję­
ty. Borpwiak jednak był w dalszym 
ciągu ty . wielkich tarapatach pieniężnych, 
dziewczyna również była biedna, do ślu­
bu więc jakoś nie mogło dojść. 

Wówczas Borowiak chwycił się osta­
tniej deski ratunku. Udał się mianowi­
cie do swego dawnego przyjaciela w 
Wiskitnie, Wiesiakowskiego z prośbą o 
P?życzkę. 

Wiesiakowskt katel/orycznie odmówił. 
Borowiak w wielkiem zdenerwowaniu o­
puścił lIIieszkanie dawnego przyjaciela. 

W nocy z soboty na niedzielę MI/le 
wybuchł pożar w zabudowaniach gospo­
darskich Wiesiakowskiego. Ogień ogar­
nął całą jego posiadłość. 

Mimo natychmiastowej akcji ratowni 
czej całe zabudowania wraz z domem 
mieszkalnym spłonęły. Straty wyniosły 
10,000 zł. 

Powiadomiona policja wszczęła na-

tychmiast energiczne dochodzenie. Ba­
dany przez polic ję Wiesiakowski opowie­
dział m, in. o incydencie z Borowiakiem. 
Wszczęto natychmiast poszukiwania, w 
czasie których wpobliżu miejsca. pożaru 
odnaleziono Borowiaka. 

Został on natychmiast aresztowany, 

. ponie~aż są duże poszlaki, ii plldpalił · 
on zabudowania Wiesiakowskiego. 

Borowiak jednak do winy się nie 
przyzn.aje, twierdząc, iż znajdował się 
wpoblfżu miejsca pożaru przypaw.:owo. 

Dalsze dochodzenie w toku. (p) 

----------------------~~--------------------Imatrykulacja studentów uniwersytetu w Sztokholmie. 

Życie studenckie w kaMym kraju posiada rozmaite tradycje njawnilljąc8 się w 
szczególności przy wai.niejszych okllzjac~, jak iruatrykulacja, 8jl'zaminy. l. t .. ~. Na 
ilustracji widzimy grupę studtmtów· nmwersytetu .lZtokhol'!lski~o ObJ8zdzaJ~cyeh 
w oryginalnym pojezdzie ulice Sztokholmn po złożenIU egzamlDów ImatrykulacYJnycll. 

Imieniny Prezydenta_ Rzplitej 
będą uroczyście obchodzone w Łodzi. 

myśl której osoby, które otrzymują wy­
nagrodzenie od r~żnych służbodawtów, 
obOWIązane są po upływie danego roku 
uiścić tytułem podatku dochodowego ró­
żnicę, jaka przypada do za otaty od łą­
cznego wynagrodze'lia według skali art. 
111, a łączną kwotą potrąconą tytułem 
podatku przez poszczególnycn służbo­
dawców w ciągu ubiegłego roku, Mini­
sterstwo skarbu stoi na stanowisku, że 
przepis .0 wpłaceniu różnicy, O której 
mowa wyżej, dotyczy również dochodów. 
osiągniętych w roku 1931-

(a) Z racji prlypadających w łnin 
dzisiejszym imienin Prezydenta Rzeczy­
pospoli tej Polskiej prof. Ignacego Mo'eic­
kiego w doin wczorajszym w godzinach 
wieczorowych na ulicach miasta odegra­
ny został capstrzyk orkiestr wojskowych, 
szkolnych. i policyjnej. 

W dniu dzisiejszym w poszczególnych 
oddziałach garnizonu łódzkiego odegrana 
zostanie pobudka oraz odbędą ~ię oko­
licznościowe akademje i pogadanki. 

W kościele katedralnym św. Staui­
sława Kostki odprawione zostanie nabo­
żeństwo, w którym udział wezmą przed­
stawiciele władz wojskowych, admini­
stracyjnych, komuualuych oraz organi­
zacji społecznych. . 

Z tej okazji miasto zostało ndekoro­
wane f jagami. 

Ulgi dla płatników 
przewiduje nowela do uchwaly o popatku przemyslowym 

Izba skarbowa w Łodzi otrzymała 
następujący okólnik: 

3) Nowela do ustawy o podatku prze­
mysłowym wprowadziła nową zasadę, w 

Zaznaczyć należy, że kumulacji pod­
legają tylko pensje i wynaf.rodzenia 
służbowe nie ulegają natomiast docho­
dy, osiągane z pensji i np. z wolnego 
zawodu, przedsiębiorstwa, domów itd. 

Do różnicy, jaka przypada do zap!"a­
ty po skumulowaniu dochodów za r. 1931 
nie dolicza się natomiast podatku kry-
zysowego. (p) 

1) W myśl znowelizowanego art. 56 
ustawy o podatku przemysłowym, zalicz­
ki na podatek obrotowy za IV kwartał 
płatne są przez płatników, nie prowa­
dzących ksiąg handlowyc;h do dnia 15 
marca roku .następnego, dotychczas za­
liczka ta płatna była do dnia 15 stycz­
nia. . . . 

Bój,ki niedżielne. 

powstała wątpliwość, czy .przesunię­
cie terminu z dnia 15 stycznia na 15 
marca ma już zastosowanie w stosunku 
do obrotów, osiągniętych za rok ~931. 

Ministerstwo skarbu interpretuje ten 
przepis w ten sposób, że przesunięcie 
terminu nie może ~otyczyć roku 1931, 
gdyż wogóle cała nowela do ustawy o 
podatku przemysłowym pomyślana jest 
pod kątem ulg, które jednak majll doty­
czyć obrotów osiągniętych w roku 1932. 

W tych warunkach Ministerstwo jest 
zdania, źe zaliczka za IV kwartał 1931 
r. płatna ' jest do 15 stycznia 1932 r. 

2) Ministerstwo skarbu stoi na sta­
nowisku, że dodatek kryzysowy należy 
się od wszystkich pensji i uposażeń, wy­
płacanych po 1 stycznia 1932 r., nieza­
leżnie od tego, czy wynagrodzenie to 
należy się pracownikowi za r, 1931, czy 
też za r. 1932; należy się również, zda­
niem Ministerstwa, podatek kryzysowy, 
od pensji i wynagrodzeń, wypłaconych 
w grudniu 1931 r., jeśli one należą się 
pracownikowi za styczeń 1932 r. 

Pogotowie i policja przy robocie. 
vi dniu wczorajszym został pokłuty 

nożami przez nieznanych sprawców 
przy ul. Limanowskiego róg Sierakow­
skiego 23-letni bezrobotny Mieczysław 
Wojciechowski. .. .. . 

Przy ul. Ogrodowej 42 pobili się 
między sobą tępemi narzędziami 31-
letni elektrotechnik Władysław. Fergiel, 
zamieszkały przy uL Kopernika 23 z 
n-letnim krawcem Władysławem O­
strowskim, zamieszkałym przy ul. Ogro­
dowej 42. .. 

* W mieszkaniu własnym przy uL 
Skierniewickiej 8 została pobita przez 
swego męża 32-letnia Brzęczek Fran-. 

. ciszka. 
* * * 

Przy uL Płockiej zost.ł pobity do-
tkliwie przez nieznanego sprawcę 24-
letni Zajdel Hubert, zamieszkały przy 
ulicy Płockiej 46. 

Zawezwany lekarz pogotowia udZie-I 
lił wszystkim poszkodowanym pomocy 
lekarskiej. 

Za sprawcami napadów 
wszczęła poszukiwania. 

policja 
(p) 

Polsko-sowiecka komum'­
kacja kolejowa. 

w Warszawie odbywa sil) mi,dzya 
narodowa konferencja kolejowa w spra­
wach komunikacji osobowej, towaro­
wej i expressowej między Sowietami, 
państwami baUyckiemi a środkową 
Europą tranzytem przez Polskę. . 

Kon fe rencja potrwa około lO-u dni. 

IW" Pal tylko gilzy ~ 

"L E fi J O N O W E" 
wytwórui .ŚWIATOWID' 

ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel. 134-86_ 
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.wieluy artyst8. celujący w rolach cha· 
rakterystycznycb, przypominał się Łodzi 
w jednej z nRjlepszycb ról swoich w .dr. 
S tiglitzu" w teatrze Ka:nerlllnym. zysku­
j~c aplauz licznie Izebl'anej publiczno'ci. 

o 
(a. n.) 
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~ Widowiska łódzkie 
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REPERTUAR. 
TEATR IilBJSKI: ,Sprawa Droyfus&'. 
TRATR KAllBRAL!'IT: ,Dr. Stieglit.". 
TRATR POPULARNY: , Kredowe Koto'. 
KOMUS: .Al raz to można! ... • 
CYRK: Codziennie przedstawienie o 8.15 wlooz. 

w nlodzlele i święta o godz. 4 po poło 
i 8.15 wlec •. 

APOLLO: ,Dzwonnik z 1 otre Dam.". 
BAJKA; ,Wygnańcy - rok 1\lO.~· . 

CAPI'COL: , Afryka mówi'. 
CASINO: ,Cham" 
CZARY: • W .1d1aob zdrajców'. 
CORSO: , Dro,a Olbrzymów". 
DOK LUDOWY: ,Gołębica'. 
GRAND KINO: mani, ułani, chłopcy malowani 
LIRA: ,Djabel.1rt jeździee" . ;rango mlło§el'. 
LUNA: ,4.-ch z Legjl'. 
1lIlł0ZA: ,Upiór woperze". 
OAZA: ,Ucieczka księźnej Trubeokiej". 
ODEON: ,Białe noce'. 
()ŚWIATQWY: I. ,Gehenna llIiłości'. II. ,Za-

czarowany dywan·. 
PALACH, .C,lo"iok, który zabil". 
PRZBDWIOŚN"IB: .Marokko" 
RBSURSA: .Pooałun_k koohanki· . 
RAKIETA: ,1oI~ swojej ~ony'. 
SPLBNDID: • Tragedj" "",.rykańskR" . 

UCIBCHA: .Nie zdradzaj" . 
WODBWlL: ,llde noce". 
ZACHĘTA: ,Vole słoneczko" . 

Teatr Miejski. 
Dziś w poniedziałek wiecz. i we wtorek o g. 

4 po pol. trzy ostatnie powtórzenia ,Spr".., 
Oreyfu8a'. 

We wtorek wiecz .• Królewskl iii m ' (Hulla 
di Bulla) z K. Szubertem. 

W pl "tek pod rożyserj'l dy.·. K. Rorow­
slciego jedna z najciekaws.yoh .. tuk repe.­
tuaru zagranicznego. glośna .. tuka lstvana 
lllihaly'ego ,Mam I"t dwadzieścia ",MlŚć' po­l'WIZIIJr:, pię.lmy problem bezrobocia I kTy-
zysu • onom.Clm"!;o. I 

Teatr Kameralny. 
(uL Traugutta No l) 

Daiś w poniedziałek _Or. Stleglilz". Ceny 
znitone. 

We wtorek o godz. ó pp. , Hau llAu' " o 
ft, O wlecz~ ,Czwarty do bridża'. 

. Teatr Popularny. 
(0gr0dO'W& .'10 18 tel. 178-00) 

Wptępv , o6clnne Konstant. Tatarkiewicz ... 
Dzls w ponied.Jalek o godzinie S.ló wy­

stęp gościnny Konstantego Tatarkiewic.. w 
'reatrze Popularnym P'-l'j' u I. Ogrodowej IS, 
w .Kredowem Kole" Klabunda. 

,Czerwony Kapturek', bajka dla dzieei l 
powt6r1Ona będzie na ~danle pnblicznośc1 we 
wtore.k dnia 2 lutego o god •. ł po pol. 

C"",. Dajllitsze od :lO gr. do l zł. 

Teatr rewji "Momus", 
Dajs, i we wl,orel przebojowa l'ewja 

.'-t.. Raz t.o motu,,'" w wykonaniu c lI.-łego 

.... polu. 
Bardzo ef.ktowue dekoracje i wspaniałe 

10:""""'-7 u"upeh.lajll caloM nadzwyczaj bo­P. prorramu. 

.DZIENNIK ŁODZKI" 1J1.1I'2 

D -'~~- :Pod gilotyną kół. 
Taksówka przejechała kobietę. 
~w dniu wczorajszym w godzinach 

porannych uliCl} Kilińskiego szla 66· let­
nia Helena Farber, zamieszkała przy ul. 
Andrzeja 3. 

Obok domu Nr. 143 chciała prze)ś6 
na drugi trotuar. W tej samej ch wili 
najechała taks6wka. Farber nie zdołaIII 
się jut cofnĄĆ i dostała się pod koła 
samochodno Rezległ się etra zny krzyk. 

przejechanej. Rzu~ono się Dlło ratunek. 
,jeden z przeehOdni6w z,a1l1rmował 

porotowie miejskie. którego lekarz 
stwierdził u nieszczęśliwej kobietyogól· 
Iie potłuezenie ciala i złamIlnie lewego 
obojczyka. W stanie ciężkim pn:ewiezio­
no Helent Farber do szpitala. 

Sl oferowi policja s.pisała protokół. (p) 

S:n::l.ier'te1:n.e oparzenie. 
Dziecko obhllo się wrzątkiem. 

W duiu wczorajszym małżonkowie 
Markiewicz zamieszkali pny ol. Pięknej 
Nr. 61, udając się z wizytą do krew­
nyeh, pozostaWIli w domu 4-roletnią 
Urszulę córkę pod opiek~~ siostrzyczki 
jej 14-toletniej Maryli. 

Gdy Maryla zajęta byla w drugim 
pokoju pozostawiaj~c Urszul~ \I' kucbni. 

ta ostatnia zbi.iyta eię do kuehui Dachy­
laj~c garnek z gorłCl) wodą. 

Cala zawartość wrzątka gorącego 
wylała się n8 ni8RzczęSOlł Urszulę . 

Zaalarmowani s~siedzi zawezwali po­
gotowie, które odwiozło) U rszulę z liez­
nemi ciętki~mi poparliieniami ciala do 
szpitala Anny Marji (p) 

Jedzie, jedzie pogotowie ... 
Pięć samobójstw z głodu i nędzy w ciągu dnia, 

(a) W ostatnich czasach pogotowie 
ratunkowe niemal codziennie wzywane 
jest do kilku wypadk6w samobójstw, 
wypadków powstałych wskutek wyczer' 
pania i głodu, ofiarami kt6ryc;h są lu­
dzie li tylko bezrobotni i bezdomni. 

W cillgu doby ostatniej zanotowano 
5 podobnych wypadk6w. 

W bramie domu przy ul. Francisz' 
kańskiej 13 usiłował pozb8wić się' życia 
przez zatrucie sublimatem 43-letni Fran' 
ciszek Makowski, zamieszkały przy ul. 
Orkiszowej 7. 

Desperata w stanie groźnym prze­
wieziono do s zpita~a w Radogoszczu, 
P owodem rozpaczliwego kroku był brak 
pracy i środków do życia. 

* * • 
W mieszkaniu własnem przy ul. Ma­

łej 7, popełnił zamach samob6jczy przez 
z8trucie jodyną 36-letni N8łkowicz Mi­
chał, bezrobotny. Pierwszej pomocy 
udzielił mu wezwany lekarz pogotow.a 
ratunkowego. 

* * * 
W bramie domu przy ul. Nad Łódką 4 

usiłował8 pozbawić się życia przez za­
trucie nieznaną trucizną 29-letnia Anna 
Roszkowska, bezdomna. 

• • :t 

W mieszkaniu własn.em przy ulicy 
Klonowej 11 usiłował pozbawić się ży­
cia p.zez przecięcie żył u rąk F r8nciszek 
Andrzejczak, liczący lat 37. 

Desperacki czyn spostrzegli domow-

nicy, kt6rzy wezwali pogotowie ratunko­
we. Lekarz pogotowia po nałożeniu o' 
patrunku przewi6zł choreIlo do s%pit81~, 

. Powem rozpaczliweg..o kroku był 
brak pr8cy i środk6w do życia . 

* • * 
W domu przy ulicy Kifińskiello 217 

t8rgnllł się na swe życie 59-letni Hen' 
ryk Sobczak, zamieszkały tamte. Sob­
czak pozostając bez pracy i środków do 
życia popadł w rozstr6j nerwowy p od 
wpływem kt6rello zatył nieznanej tru­
cizny, by pozbawić się życia. 

Desperata w stanie groźnym prze­
wieziono do szpitala w Radogoszczu. 

• * * 
Poza te m zanotowano dwa wypadki 

zasłabnięcia z głodu . 

Na ulicy Andrzeja obok domu Nr. 3 
padł z wyczerpanj .. i głodu 62 letni bez­
robotny i bezdomny żebrak Franci~zek 
Jakubczak. 

Wezwany lekarz pogotowia po udzie­
leniu pierwszej pomocy przewi6zł cho­
rego w stanie oSłabionym do zbiorni 
mie jskiej. 

Drugi wypadek zasłabnięcia z głodu 
zanotowano na ul . Piotrkowskiej 11. 
Z osłabienia wywołanego dłuts~ym gto-

I dem padl 52-letni Chi! Frydman, bez­
robotny przybyły z Ozorkowa. 

Wezwany przez przechodniów lekarz 
pegotowia ratunkowego, po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózł chorego do 
zbiorni miejskiej. 

zagraża połskim rynkom~ 
sowieckiego dumpin gu. 

Towar rosyjski 
Niebezpieczeństwo 

Sowiecka ekspansja poszukuje coraz 
to nowszych źr6deł dla uzyskiwania pO" 
trzabnych dewiz i walut z8ll"anicznych. 

Niedawno, bo dopiero w r. 1929, zor­
ganizowany przemysł sztucznego jedwa­
biu w Rosji SOWieckiej poctynlł niezwy­
kle szybkie postępy, tak, że należy Sll­
dzic, iż zgodnie z planem produkcja w 
1933 r. wyniesie 35 miljonów kil. 

Oczywiście zdolność konsumcyjna 
rynku rosyjskiego jest w stosunku do I 
takiej produkcji zbyt mda i dlatego li­
czyć się trzeba z enerllicznym, a jak 
doświadczenie uczy i dumpinIlowym eks-

portem ze strony Rosji. Jest to tem 
niebezpieczniejsze, że fabryki rosyjslUe 
w Leningradzi ~, Mietiszczach i Mohylo­
wie produkujll najtal\sze gatunki SZNCZ­
nello jedwabiu oraz vistrę, która jest 
produktem tanim, a więc produkty po­
Siadające dużą zdolAość konkwoency}n'ł-

Dlatego też uznat nalety, iż ostat­
nia podwyżka cła "" vistrę z 39 zł. na 
40 zł. od 100 kg. przyszła w sam" 
porę, chociai w porównanlu z ochroną 
celną innych Icrajów (w Rosji 9 rb. od 
1 kll_) nasu stawka jest stosunkowo 
małą· 

KRONIKA RADJOWA. 

Pan Prezydent Rzplitej jako uczony i badacz. 
lmieniny Pana Prezydenta RzpJitej w "Poiskiem 

Radjo." 
Pragnl}C uczcić dzień imienin Panli. wem, dyrektora CkemiC1M8g0 Inatytu-

Prezydenta Rzeczypospolitej, prof. tu Betl.awczego, dra Zenona Martyno-
Ignacego Mośclckiego, .Polskie Radjo' wicza. 
nada w dniu tym, a więc dziś, dnia 'l'ytuł odcllytu - "Prezydent Rze­
l lutego o godz. 17.10 odczyt jednego cz;ypospolitej jako uczony i badacz", 
z najblitszych współpracowników Do- pozwala przypuszczać, ~e dr. Marty­
stojnego Solenizanta. na polu nauko- nowiC7. o~ wietli w nim zllakomitll pra-

Nr. 32 

:::R.A.:oJCD. 
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PONIEDZIAŁEK, dn.IA 1 luto!!" UI.3;! r. 
1 J.4.ó-1! .55. Prleglltd tWslei ... ej Prasy Polsk 

(tr .• W-wy). . 
1I~-I2.IO Sygnal czaau z W-wy, bejDlll. 

Wieży MarJaokiej w Krakowie, odezytnnle 
programu dZIennego. 

12.10-13.15 /duzyka z płyt gramofonOWYCb r 
A. Klingbeil, Piotrkowska 160. . 

IS.I1>-15.25 Przerwa. 
1:'.2"-15.40 Odc.yt. cyklu dla nauezycieU 

.likład sieci komunlłtaoyjnej w Pol .... ...,: 
wygI. p. C.arneck .... 8ujkJw.kll(tr. zW'wy) 

1550-16.20 Płyty gramol z W-wy. . 
16.20-16.40 Lek<ja ję.yka lrancD.kie!!,,-kul'l 

elementarny ('tl'. z W-wy). 
16.łO-I7.05 Płyty grlUJlot. z W-wy. 
17.05-17.10 Prz.mówienIe Naos. Dyr. P. R. 

Z. Chamca z okazj i imienin Pana Preę­
denta Rzpllt.ej, pro!. I. Mośol.Jej.go. 

17.10-17.35 ,Prezydent ~ZPlit.jJako U6lOft, 
i badaoz'-wygł. dr Zenon artynowlcz 

17.31>-18.~ Transmisja muzyki lekklej z ka: 
wiarni fłGaatronomjs- lIf Warszawie. 

18.60-19.15 Rozmaitości. 
19.11>-19.30 Komunikat Izby Przem.-Hand.l<>włj 

.. Łodzi, odczrt&ni. programu na ds. n&&l 
19.30-19.45 Kalendarzyk IIłmo\\'Y vepem..r 

teatrów i płyty gramot. ' 
19.~2o.00 Praaowy Dziennik Radjowy (tnn.t­

m.sJa z W-wy). 
20.00-20.16 Slowo wstępne do opery ,Nata; 

miłosny· - wyg/o p. Kafol Stro ... JICt1' 
(tr. z W-wy). 

20.11>-2215 Opera ze studja ,Napój milosa, ' 
DonlzeUl'ego (t .... z W-wy). 

2~.11>-22.30 FelJeton p. t .• W gotowalni'lIt.i •• _ 
pańskiej senjory' - wygI. dr. S\e, .. 1IJ. 
manowslrl (tr. z W-wy). 

22.30-22.40 Dodatek do Pr&8owego DaI .. llIb 
RadJowego i kom. meteorol z W-lrJ. 

22.40-24.00 Mu~yka taneczna zW·wy. 

Łódź 
WTOREK, dnia 2 lutego 1932 •. 

1O.11>-II.ł5Transmisja nabożeństwa zKralrowlO 
11.58-12.15 Sygnał czasu, hejnał z Wtet, 

Marjacklej w Krakowie, odozytanie pro­
gramu na daień blez"oy i kom. meteorol. 
z W-wy, 

J2.16- 14.00 Poranek symL z Filharm. War ... 
Wyk. Orko ł'i1hal'm. pod dyr. Nowowiej­
skiego i ,oliści. 1) W. A. M.olart. U .. erl: 
do op .• Flet uczarow&Dr' 2) ArJe i pl da! 
3) L. van Seethowen: y-ta srmf. ("''''011) 
(tr. z W-wy). 

lł.OO-I~.OO Przerw&. 
1:'>.O<t-la.5:' Muzyka z K.· .. kowa . 
16.55-16.20 Program dla dz.ec •. 1) ·Felj. p. t. 

, Krajoznawcze prace młod"lcty' (Wrate­
ula z Wystawy w Krakowie) - Al. Ja­
nowskiego 2) Obra.ek St. Ditrichówny 
p. t, .Jak plu •• owy niediwladek Jasiowi 
\V le!tcjach dopomógl (tr. z W-wy) 

16.20-17.łO Płyty gramot. • W-wy. 
10.40-16.00 .Jak zamienIamy cleplo na pu· 

cę" wygI. inż. Cz. TaraMa (tr. z W-wy) 
1&.5:'>-17.15 Pł"ły «ramot. z W-wy. 
17.1!'>-17.3O Odczyt z WHDa p. t. .11:\1 zacza­

rowanym krainom wschodu' - W1,1. 
pro!. Dl. Rydze"skl. 

17.30-17.'5 Wiadomości przyjemne i pożytecz­
ne (tr. z W-wy). 

1'.ł!'>-19.00 KOD cert popularn)' s)'mL wjole. 
Orko Filharm. pod dyr. J.. Ozlmlńaklea-o 
i M. Fllederbaum (sIlr •. ) (tr. z W-wy). 

19.OO-19.~ RozmaItości. 
19_2<>-1930 Odczytanie programu ns dzień 

następny. 
U.;l()- 19ło Kalend""zyk [j lm., repert. teaW .. 

i płyt,- gramol. 
19.4~-2O.1ii Słuchowisko p. t. .Pod gOI'ą<>," 

uiebem &!rykańsklfm" \\'. KrystJ8n.. -
(t.. z W-wr). 

30 15-:lJ-IO Koneel·t populuoy w wyk P. R. 
pod dyr. J. O.imiń,klego z ud •• St. Gru",­
czyńskiego (tenor) (ty. z W-wy), 

21.61>-22.10 Sku7nka poczt6wo-techniczs&­
'lVU;I. W. I!'ronk.lel (tr .• W-wy) 

22.10-22.45 Recital fort·.U. Chuln (tr. z W -wJ) 
22.ł1>-23.00 Kom. meteorol., polic. oraz wla4. 

sport. (tr. zW·wy). 
23.00-24.00 Muzyka tane""U1\ z I'estallr""j 

rLou"rea ,... Łodzi. 

~ uczonegtl ~ elektrotechnika, dłngi 
szereg dokonanych przezeń wynalllz­
ków l ule~szeil, jego predylekCję do 
przemysłu wojenn8ło, słynne w świeoie 
callID metody zl.Wytkowa.nia chemicZ­
nych nieutytk.ów cenne rezultaty osiąg­
niętych 11' dziedzinie chemji produktów 
uy?'niajl\cych, cudowne niemal wskrze­
szenie fabr.rk chorzowskich w momen­
cie gdy 7.aborcy tak byli pewni, ~" 
Polacy rady sobie z ni~ nie dadzą !I­
nie z.dewastowali jej nawet, gdy lit, 
mieli OpIl5ZC~, a wrszcie wiekopom' 
ne dzieło, dokonane j~ w d<lble ostat­
niej, którem było stworzenie nowego 
Cborzowa 'IV Mościcach pod 'l'unowem. 

Jeśli }6dna.k ogrom dokonanej vr 
dziedzinie naukowej praey nie mo~e 
nie zaimpooowae słuchaczowi - nie 
zapomina.lmy, u ów uczon.r, ów. ba­
tłacz Uli. stanowisku Do5tojnego ZWler~' 
<:bnlka RZłlOZJ'~o8politej wznosi SIł 
zawsze na bezwzględn", rzeczo~o9a 
mędrca, stojącego ponad paJ'tjam1 -
jak to stwierdza w broszurze sw~J pt: 
.Dostojny profesor na Zamku kr. le1l' 
skim" świetny pllblieysta p. ~21orf 
JeUe.nt •. 
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Dzienn Sparto 
·Hokeiści polscy w Ameryce. 

Serdeczne powitanie, ciężkie walki 

Jakkolwiek przeciw wyjazdowi ho­
keistów na.zych słyszel śm y wiele gło­
s6r, to jednak głosy te "ie mialy' uza­
sadnienia. Hokej spełnia donio t'ł rolę 
propag.ndow'ł wśród Polonji amerykaJ\­
.kiej, która serdecznie wita naszych 
przedstawicieli. 

Gazety nie szczędZił pochwał i za­
lIIieszczajll częste wzmianki o drużynie 
polskiej. I tak .Kurjer Codzienny ilu­
strowany" w Bostonie pisał O nas: 
.Czy wiecie, te Polska jest naj silniej­
'tym krajem, gdy rozchodzi się o grę 
hokejow'ł na lodzie i czy wiecie, że 
uniwersytet warszawski zdobył mistrzo­
siwo świata akademickiego?" 

Pismo to kończy swój artykuł w 
Mstę ' uj'łcy sposób: 

• Wspomniana bowiem ekspedycja 
polska jest dumą rząd ... i narodu pol­
skiego. Jedynie taka grupa atletów 
lIIoie stawić czoło walce z drużynami 
20 państw świata w Olimpjadzie świa­
towej w Lake Placid, Nowy Jork na 
początku przyszłego miesiąca . A więc 
rodacy, cieszmy się, że my pierwsi w 
Nowej Anglji będziemy mieli zaszczyt 
pr.zyjąć i przywitać słynnych sportow­
~'" Polski Odrodzonej" . 

M.mo wszystko turniej olimpijski 
będzie ciężkim orzechem do zgryzienia. 
Niemcy Sil dla nas przeciwnikiem zbyt 
grotnym. aby wierzyć w trzecie miej­
sce w Lake Placid. 

Turniej olimpijski zawierać będzie 
12 gier, katda drutyna będzie grać z 
katdą dwa razy. Program spotkań 
przedstawia się następujlICO: 4 lutego; 
Kanada - USA., Niemcy - Polska, 
~ lutego USA. - Polska, 6 lutego; 
Niemcy - Kanada, 7 lutego: Kanada­
Polska, Niemcy - USA, 8 lutego: 
Niemcy Ka",da, USA - Polska, 9 lu­
tego: Polska - KlInada, 10 lutego: 
USA - Niemcy, 13 lutego: Kanada -
USA, Polska - Niemcy. . 

W dniu 30 stycznia drużyna roze­
IIrała czwarty mecz w Ameryce. 

Ten czwarty mecz rozegrany został 
.. Baltimore z miejs owym klubem 
• Baltimore W .. lbrook· . 

Mecz ze kończył się niezneczną po­
rażką neszych hokeistów w stosunku 
3:4. . 

Wynik ten świadczy, że drużyna na­
sza znajduje się w dobrej formie i jest 
dotychczas przeciwnikiem równorzęd­
aym dla %espołów emerykańskich. • 

Mecze przedolimpijskie będ" do­
brym treningiem dla naszej druiyny i 
,ozwolą jej oswoić się z amerykańskim 
przeciwnikiem i poznać jego metody 
gry. 

W niedzielt) drużyna polska rozgry­
wa ostatni piąty mecz przedolimpiJ­
ski 1'1' Pro"idence. Po meczu tym dru­
Ayna udaje sit) do Lake Plac id, gdzie 
w pierwszym dniu igrzy.k olimpij­
skich 4, lutego rozegra swój pierwszy 
lIIecz olirnpij~ki li Niemcami. 

Zagranica żywo interesuje si~ na-
8Zą drużyną, Prasa niemiecka zajmuje 
się stale meczami naszej drntyna POd-I 
~reślając dobrą torm" naszego zespołu 
l odnosi sit) do nas przychylnie i t y­
człiwie. 

łd:lętlzy innemi .B. Z. am mit­
iag" czytamy co następuj e: 

.Podczas kiedy niemiecka drutyna 
hokejowa zachowoje uparte milcz"nie, 
polski team narodowy ma już za so­
bą szereg rozegranych meczów. 

W meczach tych na ziemi amery­
rYkańskiej Polacy wykazali świetną 
postawt) i godną uwagi form!), W 
pierwszym swoim meczo w Ameryce 
jolacy ulegli bostoński~mu H. K, Z8-
edwie w stoąunku 3:4, a przeciet 

Grutyna bosłońka Jest jedoą z najlep­
SZych drużzn w Stanath Zjednoczo-

i co piszą gazety niemieckie. 
nIch. Reprezentowała bowiem u.s.A"1 
" r. ub. na mistrzostwach iwia'a w' 
Krynicy, 

W,nik ten jes tembard~iej godny. 
, 

uwagi, te przeciet Bostończycy wal­
czyli na wlasnem boisku i wobec 
swojej publicznosci-. 

Pięściarze Sląska, Warszawy 
·i Łodzi w 'Filharmonji. 

Zawody bokserskie orllanizowane I 
przez IKP we wtorek, dnie 2 lut. go w 
sali filharmonji wywołały zrozumiałe 
zainteresowanie. Zwłaszcza spotkanie 
Chmielewskiego z Wieczorkiem oczeki­
wane jest z niecierpliwością . 

Przyjazd czterech zawodników śląs­
skich: Wieczorka, Rudzkitgo, Garstec­
kiego i Wrazidły jest już zapewniony, 
jak również przyjazd pięściarzy stołecz­
nych: Birencwajga i Wysockiego. Ten 
oSlatni zastępo Nać będzie Garbarza, któ­
ry do Łodzi przybyć nie może, ponie­
waż wystawiono go do reprezenlecji na 

mecz pięściarski Warszawa - Wrocław. 
W związku z teD:' zajdll pewne zmia­

ny w zestawieniu par. Birencwaig wal­
czyć będzie z B .. nasiakiem, a Wysocki 
ze Stahlem II. R6wnież pewne zmiany 
zaszły w progremie sp tkań zawodników 
miejscowych. Program tych walk ustalo­
no następujqco: Graczyk (IKP) - Pie­
trzyński (Sokół), Spodenkiewicz (IKP) 
-Bicer l (Union) lub Brzęczek (Zjedno­
czone), Taborek OKPI - Stanlkows),i 
(Zjednoczone) i Stahl I (lKP)-Trzonek 
(Sokół). 

Mecze hokejowe w Łodzi. 
ŁKS - MAKKABI 5 :0' (v. o. ). UNION - SKS 5:1 (1:0, 2:0, 2:1). 

Mecz o mistrzostwo zakończył się Me z o mistrzostwo międ .. y powy!-
walkowerem na rzecz ŁKS-u z powodu szemi klubami, odbył się w dniu wczo­
niestawienia się drutyny Makkabi w kom- rajszym na lodowisku Helenowa. Mecz 
plecie . . Spotkanie towar7. ~ skie w którym prowadzony w żywem tempie przyniósł 
po stronie Makkabi grali Wisła wski z łatwe zwycięstwo bardzie j rutynowane­
Unionu i Piotrowski z ŁKS u zakończy- mu Unio nowi, chociaź SKS grał b. am­
ło się łatwem zwycięstwem .czerwo- bi tnie. 
nych" w stosunku 7.3. 

Mfcz Ł. K. S. - T. K. S. został 
wskutek nie pewnej pogody odwołany, 

Nowe władze ŁOZGS-u. 
Walne zebraoie ŁOZGS-u, które od­

było się w duiu 30 stycznia tj w sobotę 
w lokalu Hakoahll po lIdzielaniu abaolll­
torjom ustępującemu zarząd.owi wybrało 
następujlłCtl nOWd wladze: preze8 mjr. 
Marszałek, wiceprezesi por. Woskowlcz 
i p. Wiankowski; sekretarz p. Stern, 
skarbn.ik p. Leśniewicz (ws?'yscy przez 
aklamację) zaś drogą wyborów członka­
mi . zarządu zostali pp: inż. Weinberg, 
Sikorski, Beker i Kośeielski. Wydział 
Gier i Dyscvplioy: prz~w. p. Merle, człon­
kowie pp. No~kitlwicz. Cygier, Szapiro, 
Kakiet, GI'uszczyński i Praiss. Wydział 
Spraw S~dz. pr~ew. p. Lityński człon­
kowie pp. Zemałko i Łuchni>\k. Delegaci 
na Walne Zgro 'PZGS'1l pp. Merle i Feja. 

D/lluą debatę spowodował wniosek 
klobów tdbrIcznIch. W reznltacie 
wniosko nie poddano pod głosowanie, 
lecz wybrano lipecjaln~ komisję, mającą 
.badać gruntownie, o ile zarzuty prze­
ei wko klnbom robotniczym SI} Bluzne. 

Międzyklubowe zawody 
bokserskie Umonu. 

w doili wCloraiszym odbyły się w 10-
talll H.lenowa mi"dzyklubowe zawody 
bokserskie zorganizowane przez S. S. 
• UnIon". Wyniki walk były następujące : 
W wadze mll~zej Wojoiechowshi (GeIer) 
zwyciężył na pllnUy Blcera II. w wa­
dze koguciej Czamański (B Kochba) bije 
Zelikier. (Uoion) " I r. przez K. O. 
w w. pi6rkowej Krumm (Geyer) walezy 
na remis z W lęsławem (Suk61) w w. lek· 
kiej Gawio (G) - przegrywa na punkty 
do Franka (Un.) Wotniakiewicz (G) 
wygrywa wysoko nR punkty z Nawroc­
kb, (Un.), Librach (B.K.) bije Da punkty 
Plócienoika rS) l SzC~eClńgki (IKP) pne­
grywa Z łbnnem (U) w n ·tlj ruodzie 
"nez k. O. w wadze średuiej wsklltek 
nieprzybycia 1(ajer/\ (G) sloczyli \. alkę 
pokazOWI} Seidal i Barsnow8ki z UuioDo. 

Do komisji tej weszli pp.: płk. Cieślak, 
dr. Misjon, dr. Grabowski p. Hauke, 
i p. Kallenbach. 

Zebraniu, które przeciągnęło sit) do 
godz .. 2·ej w nocy przewodniczył b. 
dobrze p. S. Malinowski. 

Hasmonea lwowska w Łodzi . 
W piątek, sobotę i niedzielę bawiła 

w Ład d doskon.ła drużyna ping-pongo­
wa l..,owskiej Hasmonei, która rozegrała 
szereg spotkań z zespołami lokalnemi. 
Wśr6d gości wyr6żniają się b. wysoką 
klas \ Ehrlich i Kiihl. Wyn:ki rozegra­
nych spotkań są następujq ce: Hasmonea 
(Lwaw) - Makkabi (Ł6dź), Hasmonea­
Bar Koc ba 5:0. Hasmonea - Tr mpel· 
dor 5:0, Ha-monea-Jutrzenka 5:0, Re­
prezentacja Klubów tyd. - Hasmonea 
3:2, Sen acją były oorażki Kiihla i Ehr- . 
licha od ' l-ytła z Hakoahu i Hendelesa I 
z Makabi. 

Mecze hokejowe w kraju. 
W kraju rozegrano w dniu wczoraj­

SZ I m następujące mecze hokejow. : W 

Warszawie Lp.gja - Marymont 15:1 (0:5 
5:1, 50). Makabi (W-wa) - lASS 1:0,' 
Skra - Warszawianka 2:0. 

W Krakowie: Opawa - Cracovia 1:0, 
we Lwowie: Lechja - Makabi (Kra­
ków) 0:0. 

Frydrych młstrzem lwowa we 
florecie. 

Mistrzostwo szermiercze Lwowa w 
walce na florety zdobył na rok bieżqcy 
p. f rydrych. 

Zawody lekkoatletyczne w Poznaniu. 
W Poznaniu odbyły się zawody lek­

koatletyczne w hali, na których Heljasz 
w rzucie kul~ uzyskał 14,08 m. Nowak 
w skoku wdal 6,65 m. i Adamczak w 
skoku o tyczce 3,53 m. 

Wal"e zebranie okr'l'wych 
związków piłkarskiCh. 

W dnia wczorajszym odbyły się ~­
ne zebrania okręgowych zwiqzków pił­
karskich: warszBl' ski ego i śląskiego. W 
Warszawie prezesem WOZPN-u został 
int. Rusecki, przyczem z watnieju,.:n 
",miosków uchwalono, by w razie ceJo­
wego kontjuzowania jednego zawod"ła 
przez drugiego w czasie meClU, karać 
winowajcę nietylko dyskwalifikacją, lecz 
również oddaniem sprawy do slldu. 

Prezesem SI. O . ZPN u został po­
nownie p. fliegel. Walne zebranie u­
chwaliło m. in. utworzyć samodzielny 
okręg bielski. 

Zawody łyżwiarskie w War­
szawie. 

Zawody łyżwiarskie, kt6re odbyły się 
w dniu wczorajszym w Warszawie, przy­
niosły w jeździe panów zwycięstwo p, 
Staniszewskiemu (WTŁ), w jeździe pa* 
rami - parze Rudnicke-Poyer (LW.TŁ). 

Cegielski zwycjęża Gedanję 9:7. 
Zawody bokserskie rozegrane w Po* 

znaniu między tamtejszą drużynq: .Ce­
gielski' a Gedanją z Gdańska, zakoń­
czyły się słusznem chociaż nieznacznem 
zwycięstwem poznaniaków. Z watniej­
szych spotkań nalety zanotować zwycię­
stwo Biengi nad Stępniakiem (Ceg) 0* 
raz ZW\ cięstwa " a punkty Hoffmana I 
Misiornego (obaj Cegielski) nad Melle­
rem i Jask61skim z liedanji. 

Zawody kenne w Zakopanem. 
We wczorajszych zawodach konnych 

w Zakopanem w biegu o nagrodę pana 
Prezydenta pierwsze miejsce zajqł pllłk. 
Rojcewicz na koniu Black Botton, zaś 
drugie p. Strzałkowski na Jowiszu. 

Zawody narciarskie w Wiśle. 

W zawodach narciarskich w Wiśle '" 
biegu na 10 km. zwyciętył ty kowłez 
w czasie 1;7,42 przed Gawlikawskim i 
Dawidkiem. 

Kto pojedzie na zawody do Wian. 
Na zawody narciarskie które odbęd4 

się w Corfini Amrezo, zostaną wyslllJli 
następujący polscy zawodnicy: Suleja, 
Marusarr Jan, Rayski, Polankowa i Stop 
kówna. 

Pilka nożna na Sląaku. 

Zewody piłkarskie rozrgrane '" nie* 
dzielę na Sll4sku przyniosły wyniki: Ruch-
06 Katowice 2:2, Chorzów - Polic. KI. 
Sp. 2:2 i lfC-AKS 2:1. 

We wtorek m'ecz Warszawianka­
Ł. K. S. 

Dowiadujemy się, te wyznaczony na 
wtorek ciekewy mecz hokejowy międz, 
mistrzem naszego miasta ŁKS-em a sto­
łecznI! Warszawianką, wskutek dobre,. 
stanu lodu odbędzie ; ię o godz. 1 l· ej 
przed pol. na lodowisku ŁKS-u przy Al. 
Unji. 

REKLAMA 
TO 

POTĘGA! 
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Dłwiękowy Kino-Teat.r 

"Przedwiośn ie" 
Od wtorku dnia 26 stycznia i dn~ następnych =========== 

~;:i:Pil~~~t c::z:::e~~~~:jer;.i~~lająCy M A ROK K O" 
- " . 

W wykonaniu MARLENY DIETRICH, GARY COOPERA i ADOLFA MENJOU. Nadprogram aktualności filmowe. 

- - - Następny program: "DZIESIĘCIU z PAWlAKA" bohaterska epopea z dziejów walk Narodu 1906 roku. 
W rolach głównych: Adam Brodzisz, Bogusł~w Samborski, K.arolina Lubieńska, Zofja Batycka, Józef Węgrzyn i inni. 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

PoezlIlek seanaów w dni powa .. o godz. , p. p., w niedziele I święta o g. 2 p. p. oatatnie o gad •. lO wlecz. Ceny mieJsc: [-1.26, II-1Kl gr., 
1Il-60 gr. Kupony ulgowe po 75 gr. na w •• y.tkle miej.ca watne we wszystkie dni z wyjlltklem sobót, niedziel I śwl"t. 

UWAGA, Pa .... partout I bilety .. olnego wejścia w niedziele i święta bezwzględnie niewatne. 
-~-, -- ~- ---

KINO-TEATR Dziś! Dziś! Następny program: 

R E S U R S A 
Przepiękny film, z ulobieniCtl pnbliczności! Dawno niewidzian~! HENNY POR'I'EN 

W swej najuowszej kreacji p. t. 

;m ul. K lińskiego 123 "~~~~~!!~'~~;" ~~!?!!~'~'~~k:~ 
1I0ziewczątk~ Z Prateru". 
Poc'lItek seansów w dni powsz. lO 

o godz. 5.30 7.30 I 0.16. , 
w sobcty o g. !, w niedziele i święta 

o godz. 3, !.30, 6, 7.30 I 9.15. 
~ nadewszystko ukochała, i mężczyzny wierz~eego we wzniosłe ideały. 

'!:II Ork. pod dyr. p. L. KANTORA. W rolach głównych: HENNY PORTEN oraz jej niezrównany partner FRANK LEDERER. 

W nled_iele I święta pa.se partout 
prócz urzędowycb nlewatne. I 

('J ___ 2S2552~5CS2 

- IDfwięlcowy Kino-Teatr 

MIMOZA Od wtorku dn, 26 do poniedziałku dnia 
l-go lutego 1932 r. wł. 

Upiór w operze W Płlłu~ slyonej 
powieści znako­
mitego pi~arza 

franco-kiego Gastoll8 Ltll'onx "Upiór w Operz6- przewyższa 8to­
krotnie swój t WUI ' literacki i w trlumfaloym pochodzie poprzez nnj-

większe ekrany, zdobył świat. 
W rolach glówuych: ~l~zrównalli mistrz maski LO' CHANEY, 

}{ARY PHLLBIN, NOR;)IA~ KERRY. 

~ad pro/ram: Dodatek dźwiękowy. 

Poc.~tek I.anlów, w dni powszednie o godzinie ł-ej, w SObolY, niedziele 
i święta o god zi nie 2-ej. Ostatnj seans o godz. O.l~. Na pierwszy scanl 

wszyatklemlejsca po 60 gr. 

Limanowskiego 30 

Dziś i dni następnych wielki życiowy dramat osnu­
ty na tle słynnej powieści Emila Zoli p. t. 

Nie zdrad~aj 
(Nie pożądaj żony bliźniego swego.) 

Dramat miłości i paś więeenia . Kobieta, której m~ź 
nie zrozumiał. Bolesne przejścia małtonków, . których 

grzeszna miłość popchuęła do zbrodni. 

W rolach głównych: Nina, Manes, A. Schletow 

Nad program: "Weso!a farsa". 

Nasląpny program: Pat i Patachon 
jako policjanci. 

• 'ODEON Dźwiękowe Kino-Teatry WODEWIL UI!!lrr. 
li Dziś i dni następnych. . ~ - Dziś i dni następnych, == I Film w nO';l'em literl\ckiem i dżwiękowem opracowaniu p. t. 

I (§L~A)~"~'" .ro~ ,95?~E -
;;:; Realizacja generalutgo reżysera ro~yj8kiego Dymitra Buchowie~kiego. Hulasz- 55 li cze orgje oficerów car$kiej gwardji! - Tlijoe rewolucyjne stowarzyszenia! == 
§ Walki morskie. Rewizje i aresztowania! W rolach głównych: LauralaPIante, = 
al Rllymond KeRne i Micha' Wawicz, I Nad program: Dodatek dźwiękowy. 
____ mum ... g ·IlRlllllIIIIIIIUDIOI ...... IRlBmllliiF 

522S25522S255iESC552i!!i e 

laNO-TEATR 

BAJKA' róg Brzezińskiej 
Dojazd tramwajami l, 6 i 14. 

Dzią i dni na~tępnych! Dziś i dni następnycb! 

Największe i najpotęźnipj@ze arcydzieło . Wielki monumentalny film z 
czasó w walki z caratem o Ulepodległość pod szczytnem hasłem 

"Za naszą wolność i waszą' 

"Wygnańcy -- rok 1905" 
W rolar.h głównych Adam Brodzisz, M. Varkony, 

O. Zaremblanka, Lajana. 

Pocz~tek codziennie o godz. 4 . .'30, w soboty, niedziele i -święta od godz. 
12-ej do s-ej wszystkie miejsca po 50 i 40 gr. z ndziałem orkiestry. 
Orkiestra 1J(lwiększona i ściślp. dostosowana do treści obrazu pod kier. 

znanego kapelmistrza M. LIDAUERA. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 11 •••••••••••••••••••• 

Łódzka Odlewnia Żelaza 

"FERRUM" 
Wkaśc.: E, BAUER i A. WElDMANN 

: ...... Łodź, Kilińsk,iego Nr. 121, telefon 218-20 
WYKONYWA SZYBKO, DOKŁADNIE i PO CENACH 

BARDZO UMIARKOWANYCH 

Wszelkie odlewy z szarego żelaza podług własnych 

lub nadesłanych modeli i rysunków 

- Wszelką mechaniczną obróbkę meta'i. -

-I 

ł 
I 

.................... ~ ............................................ . 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle­
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

. J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 

UWAGA: Szkł. inspektowe w wielkim wyborze. 

----
Bi:2:uterję 

zegarki na raty, cen7 
gotówkowe p oJ el" 
"Preciosa. '" Piotrko,,· 
~l~'!.:!' podwórzu. 

AMRBLB. Sypialńl. 
brzoza, jes10n yę 

gier~k1, złota rób, 
orzech, dąb, p:a'l'dęro­
by, szafy, łózka, kre­
densy, pokoje Btołowe 
sprzedaje tanio n' 
raty, zamienia stolar­
nia, ulica Warszaw­
ska 16 przy tNapipr· 
kowskiego. ...!--
Poszukuję facboW" 

ozyni do szydełko­
wej ręcznej roboty.­
M. Faktor Cegielniana 
19. II pr, ol. I plę!2; 

Pokój do wyuajęela 
Wiadomose: ulica 

Ogrodowa 26, \[ sieD, 
m.S. _ 
niec pokojowy dol1 
r szamotowy sp_ 
dam tanio. Olerty d • 
• Dziennika Łódzkiego. 

POkÓj do wynajęcia 
z utywaJncśel1l ~. 

cbnl lub bez. Wiado­
mość: 11 Listopad' 20 
(Konstantynowska)­
U wejście m. 18, p!!!! 
_ ,eden pokój do. "y' 
U najęcia. Wlsd.· 
moŚĆ w admlnl,tr3CJI 
.Dziennlka Łódzki.· 

~ .-
Zgubiono kWIt kau: 
~ cyjny Elektro"!U 
Łódzkiej ua imię lir· 
my W. Baruch I s-ka --e:n.~ -tc;r-" _&:::l~ ~:n.' •• Za ",leros milimetrowy l-łamowy (ł łam)'): przed tekstem I w. tekście 50 gr., za tekstem t kcmłlllil<aty 'O fgr., nokra-

'-' eT -~ s._ ...... -..J~ logi - 30 gr~ IWJcZ&jno Z& l ",loroz mliim, (Itrona S łamów) 12 gr_ ogłoszenia drobno 12 gr~ za wyr ... najmniej "" 
zł. 1.20, dla po .. uknj"cycb praoy 10 gr~ naJmnlejlu ogłolzenle 1 zł. - Ogło.zenla s&lIllojlcowo o 30 proc. droioj, 
nrm sagranleznycb o 100 proc. droteJ. Za terminowy druk ogłolzeil, komunikatów I onar adminiotracja nie odpowiada. 

C e n, p. e n u,m e r a t f' miesięcznie w Łodzi tzl. 3.00, na prowincji zł. 6.10, sa odnolzenio do domu łO gr. - Pronumeratę przerwać moma tylko l-go i 15-go kaM.go m1OIII!O'-_ 

Redaktor: Józef Przybylski Za wydawnictwo: Bomund Rłatewski . Druk- Ił. Tarkowslriego. Cegielniana 19. 
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